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We oswartek, 8 (15) października, —  św. Jadwigi i Terasy. 
W piątek, 4 ( 1 6 )  października, —  św. Floreatyna bisk.
W sobotą, 6 ( 1 7 )  października, —  św. Wiktora bisk.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 oali 8.

DZIAŁ URZĘDOWY.
Traktat handlu i żeglugi, zawarty pomiędzy Rosją 

a Francją 20 marca (1 kwietnia) 1874 roku.
Z Bożej laski, My, Aleksander D rugi, Cesarz i 

Sśwnowładea Wszeehrosyjski, Moskiewski, Kijowski, 
W łodzimierski, Nowogrodzki, K ról Kazański, Kroi 
Astrachański, K ról Polski, K ról Syberyjski, K ról 
Chersonesu Tauryckiego, K ról Gruziński; Pan Pskow- 
j k i  i W ielki Książę Smoleński, Litewski, W ołyński, 
Podolski i Finlandzki; Książę Estlandzki, Liflandzki, 
Kurlandzki i Sem igalski, Zmudzki, Białostocki, Ko- 
relski, Twerski, Jugorski, Permski, W iaeki, Bułgarski 
i  innych; Pan i W ielki Książę Nowogrodu, ziem Dol­
nych , Ćzemihowski, Kazański, Połocki, Rostowski, 
Jarosławski, Biełozierski, Udorski, Obdorski, Kondyj- 
ski, W itebski, Mścisławski i całego Północnego kraju 
Rozkazodawca; i Pan ziem Iwerskiej, Kartalińskiej i 
Kabardyńskiej i obwodu Armeńskiego; Czerkieskioh i 
Górskich Książąt i innych dziedziczny Pan i W ładca; 
Następca N orw egski, Książę Szlezwicko-Hołsztyński, 
Storn marnski, Dittnaiseński i Głdenburgski eto., etc., 
i eto.

Oznajmiamy niniejszem, że w skutku wzajemne-

§o porozumienia pomiędzy Nami a Rządem Francuz­
ka, Pełnomocnicy Nasi zawarli i podpisali w St. Pe­

tersburga, 20 marca (1 kwietnia) 1«74 roku, traktat

Som jedzy R osją a  F ra n c ją  h an d lu  i ż e g lu g i i t r z y  o d -
zieine do niego artykuły, które dosłownie brzmią;

W’ imię Przenajświętszej i Nierozdzielnej Trójcy.
Najjaśniejszy Cesarz W szeehrosyjski i Prezydent 

Rzeczypospolitej Francuzki ej, pobudzani przez zyozenie 
pomagania stosunkom handlowym i żeglugowym ist­
niejącym pomiędzy obydwoma Państwami, postanowili 
w tym celu zawrzeć traktat handlu i żeglugi i wyzna­
czyli do tego za swych pełnomocników, a mianowicie:

Najjaśniejszy Cesarz Wszeehrosyjski:
księcia A leksandra Gorczakowa, Swego Kanclerza 

Państwa, członka Rady Państwa, mającego portret 
tjęgo Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana ozdobio- 
Qy brylantami, kawalera orderów rosyjskich: św. A n-

łuszczoue postanowienie w niozem nie uchyla się iń® ” 
anie praw, ustaw i szczególnych postanowień w przed­

miocie handlu, przemysłu i policji, obowiązujących w 
każdem z umawiających się państw i stosowanych do 
wszvstkich cudzoziemców w ogóle. ̂  ^

Artykuł 2. Rosjanie we Francji i franouzi w Ro­
sji będą wzajemnie korzystali z swobodnego dostępu 
do władz sądowych stosownie do praw kraju, tak dla 
poszukiwania, jak  i dla obrony swych p ra w  we wszy- 
stkioh ustanowionych instancjach sądu. Mogą posyłać 
za siebie do wszystkie instancij adwokatów i pełnomo­
cników wszelkiego rodzaju dopuszczanych przez prawa 
kraju i będą pod tym względem używali wszelkich praw 
i przywilejów, jak ie  są  nadane i będą W przyszłości na­
dane poddanym miejscowym-

A r ty k u ł3. Rosjanie we Francji i franeuzi w Rosji 
mogą zupełnie swobodnie nabywać, mieć w posiadaniu, 
aljenować na całej przestrzeni terytorjum  i posiadłości 
obydwóch państw wszelkiego rodzaju własność, naby­
wanie lub posiadanie której dozwolone jest obecnie lub 
będzie dozwolone w przyszłości przez prawa poddanym 
jakiegokolwiekbądź innego obcego narodu.

Co do pomienionych nabyć, oraz oo do aljenacji 
drogą sprzedaży, darowizny, zamiany, intercyzy ślu­
bnej, testamentu lub innego jakiego sposobu, podlega­
ją  zachowaniu tych właśoiwie warunków, jakie obecnie 
są ustanowione, albo w przyszłości będą ustanowione 
dla poddanych wszelkiego innego obcego narodu, nie 
podlegając przytem płaceniu opłat, podatków lub po
borów, pod jakąkolwiekbądź nazwą innych lub znacz­
niejszych od tych, jakie obecnie są ustanowione lub w 
przyszłości będą ustanowione dla poddanych miejsco­
wych.

Również dozwala się im swobodnie wywozić sumy 
ze sprzedaży ich własności i w ogóle należący do nich 
majątek, nie podlegając w charakterze cudzoziemców 
za pomieniony wywóz płaceniu innych lub znaczniej­
szych opłat od tych, jakim  w podobnych okolicznościach 
podlegaliby miejscowi poddani.

Artykuł 4. Rosjanie we Francji i franeuzi w Rosji 
wzajemnie wyłąozają się od wszelkiej służby osobistej 
tak w lądowych i morskich wojskaoh, jak  i w gwardji 
narodowej i pospolitem ruszeniu, oraz od wszelkich w 
zamian służby osobistej powinności, w pieniądzach lub 
w naturze, od wszelkiej pożyczki przymusowej i od 
wszelkich wojennych powinności i rekwizycij.

W yłączają się jednakże z tego powinności, połączo­
ne z posiadaniem na jakiejkolwiek bądź zasadzie ma­
jątku nieruchomego, oraz wojenne powinności i rekwi­
zycje , do odbywania któryoh mogą być powołani 
wszyscy poddani miejsoowi w charakterze właścicieli 
ziemskich lub dzierżawców.

Również nie są przymuszani do sprawowania jakich- 
kolwiekbądź obowiązków lub urzędów w służbie sądo­
we lub miejskiej gminnej.

Artykuł 5. Statki ruskie, oraz ich ładunek w por­
tach rzeozypospolitej Francuskiej i wzajemnie statki 
francuzkie i ich ładunek w Rosji, zkąd kolwiek bądź 
by przybyły, ozy ze swego, ozy też z innego kraju i 
jakiekolwiekbądź byłoby ich miejsce pochodzenia i 
przeznaczenia ioh ładunku, będą korzystały pod wszel- 
kiemi względami z równouprawnienia z statkami naro- 
dowemi i ich ładunkiem.

Żadne cło, opłata albo podatek, pod jakąkolwiek­
bądź nazwą spadające na korpus 9tatku, jego flagę lub 
ładunek i pobierane w imieniu lub na korzyść Rządu, 
urzędników lub osób prywatnych, korporacij lab ja ­
kichkolwiek bądź instytucij, nie będą pobierane od 
statków jednego z umawiających się państw ani przy 
ich przybyciu, ani podezas pobytu w porcie,^ ani też 
przy wyjściu, jeżeli pomienionemu poborowi nie podle­
gają w równej mierze i w jednakowych warunkach stat­
ki narodowe.

A rtykuł 6. Uźnanie[narodowośoi statków z jednej i 
drugiej strony określa się stosownie do obowiązują­
cych w każdym kraju praw i szczególnych ustaw, na 

’ zasadzie, wydanych szyprom lub właścicielom statków,
poświadczających dokumentów

drzeja pierwszego wezwania z brylantami, św. W ło- 
<ł*ioiierza 1-ej klasy, św. A leksandra Newskiego, O r­
ła Białego, św. Anny 1-ej klasy, św. Stanisława 1-ej 
klasy; kawalera W ielkiego Krzyża: francuzkiego—Legji 
Honorowej, włoskiego orderu Zwiastowania, hiszpańskiego 
orderu—Złotego Runa, austrjackiego—św. Stefana, pru- 
•kiego—O rła Czerwonego z brylantami i różnych innych 
orderów zagranicznych—i

pana M ichała Reuterna, Swego rzeozywistego rad­
cę tajnego i sekretarza stanu, Swego M inistra F inan- 
«ów, kawalera orderów rosyjskich: św. W łodzimierza 
1-ej klasy, św. A leksandra Newskiego, O rła Białego,
Św. Anny 1-ąj klasy ozdobionego koroną Cesarską i 
św. Stanisława 1-ej klasy; kawalera W ielkiego Krzyża 
orderów: włoskiego—śśw. Maurycego i Łazarza i czar­
nogórskiego—Niepodległości;

a Prezydent Rzeczypospolitej łrancuzkiej: 
pana Adolfa Lefló, jenerała dywizji, ozłonka Zgro­

madzenia Narodowego, Nadzwyczajnego i Pełnomoc­
nego Ambasadora przy Najjaśniejszym Cesarzu Wszech-, 
rosyjskim, komandora orderu Legji Honorowej, kawa­
lera Cesarskiego orderu św. A leksandra Newskiego 
\ .%»/ cL*ę 2 (1*1 ^

i hrabiego Jana Franciszka W ilhelma de Bour- 
going, w charakterze Ambasadora, kawalera orderu 
L egji Honorowej, kawalera W ielkiego Krzyża orderu 
p a p ie sk ieg o  P iu sa  I X ,  K a w a lera  W ie lk ie g o  K rzy ż a  
orderu Lw a Niderlandzkiego, i t. d., i t. d.

Którzy to pełnomocnicy, po wzajemnem zakomuni­
kowaniu sobie swych pełnomocnictw, uznanych za spo­
rządzone w dobrej i należytej formie, umówili się co 
do niżej następujących artykułów:

Artykuł 1. Statki i poddani stron umawiających 
będą w zajem nie używali całkowitej i zupełnej wol­

ności handlu i żeglugi we wszystkich miastach, por- .
taoh rzekach i i n n y c h  miejscowościach obydwóch państw | przez właściwe władze, 
i ich posiadłości, dostęp do których obecnie jest do- ,i patentów. .
zwolony lub w przyszłości będzie upoważniony dla A rty k u ł7. We wszystkiem _

‘ i statków wszelkiego innego ' obcego na- nia statków, ioh nałado wy wania i wyładowywania w
portach, na przystaniach, w dokach, rzekach lub kana-

poddanych 
rodu

co dotyczy rozlokowa-
i

Rosjanom we Francji i francuzom w Rosji w za je -j ła ch  i w oyóle wszelkiego rodzaju obrządków i rozpo- 
mnie nadaje się, pod warunkiem zach ow an ia  praw kra- rządzeń, którym mogą podlegać statki handlowe, ich 

-    - — i-~ ! — j -  : ładunki, żadne przywileje lub prerogatywyiu, zupełna wolność wjeżdżania, przejeżdżania, przeby j osady i ---------- , ,  _ ~
‘ w jakiejkolwiekbądź c z ę ś c i  terytorjum i posia- nie będą nadawane w jednem z umawiających się 

‘ "  8weDa; p ap8t w statkom krajowym, bez rozciągnięcia tych pre-w am a
dłożci obydwóch państw, dla zatrudniania się 
interesami, przyczem będą korzystali tak z osobistej, jak 
i oo do swego mienia obrony i zabezpieczenia na ró­
wni I  poddanymi miejscowymi.

Mogą oni na całej pizestrzeni obydwóch państw 
zajmować się przemysłem i prowadzić handel, tak hur 
towny, jak  i detaliczn), najmować na swoje potrzeby 
domy, magazyny, sklepy i grunta, lub posiadać tako­
we, nie podlegając ani osobiście, ani co do swego tnie 
nia, ani oo do prowadzenia przez nich handlu lub prze­
mysłu innej ani większej opłacie, ogólnej lub miejsco­
wej, oraz innym lub większym podatkom i .powinno 
ściom jakiegokolwiekbądź rodzaju od tych, jakie obe­
cnie są ustanowione dla poddanych miejsc^wjch.

Przy tern rozumie się jednakżo, że przez wyżej wy-

rogatyw i przywilejów na statki drugiego państwa, po­
nieważ stały zamiar umawiających się stron zależy na 
tem, żeby statki ruskie i francuzkie korzystały pod tym 
względem z zupełnego równouprawnienia.

A rtykuł 8. Statki ruskie, wchodzące do jakiegokol­
wiek bądź portu F rancji i na obrót, statki francuz­
kie, wchodzące do jakiegokolwiek bądź portu Ce­
sarstwa Ruskiego dla wyładowania w nim tylko 
części swego ładunku, mają prawo, z obowiązkiem 
jednakże stosowania się do obowiązujących w wła- 
ściwem państwie praw i przepisów, pozostawiania 
na statku tej części ładunku, która przeznaczona jest 
dla innego portu tego samego lub innego państwa i 
wywożenia takowej nie płacąc od niej żadnych ceł,

oprócz przypadającej opłaty za nadzór, która to opła­
ta może być pobrana nie wyżej od rozmiaru, ustano­
wionego dla statków narodowyoh.

Artykuł 9. Szyprowie i właściciele statków ruskich 
i franouzkich uwalniają się od obowiązku uciekania się 
w portach obydwóch państw do pośrednictwa ekspedy­
torów urzędowych i w skutku tego mają prawo uda­
wania się do swych konsulów lub wybranych przez 
nich samych ekspedytorów, z obowiązkiem jednakże, 
w wypadkach przewidzianych przez francuz ki Kodeks 
Handlowy i ruskie Ustawy handlowe, stosowania się 
do odpowiednich wymagań takowych, które w niczem 
nie zmieniają się przez niniejszy artykuł.

Artykuł 10. Postanowienia niniejszego traktatu nie 
rozciągają się na nadbrzeżną czyli kabotażną żeglugą, 
która w kardem  z umawiających się państw pozosta­
wia się wyłącznie fladze narodowej.

Zresztą ruskie i francuzkie statki mają prawo prze­
chodzić z jednego portu tego lub owego z umawiają­
cych się państwa do innego lub kilku portów tego sa­
mego państwa, tak dla wyładowania tam oałego lub 
pewnej części przywiezionego przez nie z zagranicy 
ładunku, jak  i dla utworzenia lub uzupełnienia tam 
swego ładunku.

Artykuł 11. Zupełnie uwalniają się w portach o- 
bydwóeh umawiających się państw od płacenia opłat 
łasztowych i ekspedycyjnych:

1. Statki przybywające z jakiegokolwiek bądź miej­
sca z balastem i wychodzące również z balastem.

2. Statki, które przechodząc z jednego portu je ­
dnego z umawiających się państw do innego lub in­
nych portów tego samego państwa w warunkach, o- 
kreślonych w drugim punkcie poprzedzającego arty.- 
kułu, złożą poświadczenie o zapłaceniu już przez nie 
pomienionych opłat.

3. Statki, które weszły do portu z ładunkiem do- 
browolnie lub z konieczności i wychodzące z niego 
bez odbycia jakiejkolwiek czynności handlowej.

W  razie przymusowego wejścia do portu nie uwa­
żają się za czynności handlowe: wyładowanie i nałado­
wanie na nowo towarów dla reperacji, przeładowanie 
na inny statek w razie niezdolności pierwszego do że­
glugi, rozchody potrzebne na zaopatrzenie osady w a r­
tykuły żywności i sprzedaż towarów uszkodzonych, 
kiedy takowa będzie upoważniona przez władzę celną.

A rtykuł 12. Każdy statek jednego z dwóch uma­
wiających się mocarstw, zmuszony przez niepogodę lub 
wypadek na morzu do szukania schronienia w jakim 
kolwiek bądź porcie drugiego mocarstwa, może w nim 
swobodnie reperować się, zaopatrzać się we wszelkie 
potrzebne mu przedmiotu i wypływać znów na in(/- 
rze, nie płacąc żadnych innych opłat, oprócz tych, j a ­
kie powinien by był zapłacić w podobnym wypad­
ku statek pod flagą narodową.

W  razie rozbicia się lub osiądzenia na mieliźnie, 
statek lub jego szczątki, ocalone dokumenta statkowe 
i wszystkie rzeczy i towary, lub suma zebrana z ich 
sprzedaży, jeżeli takowa nastąpiła, wydają się właści­
cielom lub ich ajentom, na ich zażądanie.

Udział, przyjmowany przez władze miejscowe w 
ocalaniu przy rozbiciu się, nie powiniem służyć za po 
wód do jakiegokolwiek bądź rodzaju poborów, oprócz 
wydatków, spowodowanych przez czynności ratunkowe 
i przechowywanie uratowanych przedmiotów, oraz tych 
poborów, którym by podlegały w takim samym wy­
padku statki narodowe.

Przytem za wzajemną zgodą obydwóch wysokich 
stron umawiających się, nie będą ulegały żadnym cłom 
uratowane od rozbicia się towary i rzeczy, jeżeli tylko 
takowe nie przeznaczają się do wewnętrznego spo 
życia.

Artykuł 13. Przywileje, nadane obecnie lub jakie 
mogą być nadane płodom rybołówstwa rzecznego i mor­
skiego, stanowią wyjątek od ogólnych warunków ni­
niejszego traktatu.

Artykuł l i .  Składające się z płodów przemysłu lub 
roli, jednego z dwóch umawiających się państw towa­
ry wszelkiego rodzaju, które prawnie dopuszczają się 
lub w przyszłości będą dopuszczane do przywozu do 
drugiego państwa lub wywozu lądem lub morzem, nie 
powinny podlegać opłacaniu żadnych innych ceł przy­
wozowych lub wywozowych, oprócz tych, jakie opła­
cają jednorodne płody wszelkiego innego najbardziej 
uprzywilejowanego narodu.

A rtykuł 15. W e wszystkiem co dotyczy ceł, pobie­
ranych przy wejściu i przy wyjściu przez granice lą­
dowe lub morzem, ceł przywozowych, wywozowych i 
innych, obie wysokie umawiające się strony wzajemnie 
przyrzekają jedna drugiej, nie dopuszczać na korzyść 
poddanych łub płodów innego paóstwa żadnego obni­
żenia opłat w rozmiarze poborów, żadnych preroga­
tyw, ulg i przywilejów bez rozciągnienia takowych 
bezzwłocznie i bezwarunkowo na poddanych i jednoro­
dne płody obydwóch krajów, ponieważ stały zamiar 
obydwóch wysokich umawiających się stron zileży na 
tem, aby we wszystkiem, co dotyczy przywozu, wywo­
zu, transito, składu, powrotnego wywozu, opłat miej­
scowych, kurtażu, celnych taryf i obrządków, również 
jak  i we wszystkiem co dotyczy prowadzenia handlu 
i przemysłu, rosjanie we Francji i franeuzi w Rosji 
korzystali z praw najbardziej uprzywilejowanego na- 

I rodu.

Artykuł 16. Żaden zakaz, dotyczący przywozu lub 
wywozu, nie może być ustanowiony przez jedną z wy­
sokich umawiających się stron względem drugiej stro­
ny bez tego, aby zakaz ten jednocześnie nie rozcią­
gnął się i na wszystkie inne obce narody; z tego wy­
łączają się jednak ozasowe zakazy lub ograniczenia, 
które jeden lub drugi Rząd uzna za stosowne postano­
wić pod względem przedmiotów kontrabandy wojennej 
lub w widokach zdrowia publicznego.

Artykuł 17. Statki ruskie, przychodzące z jakiego­
kolwiek portu z ładunkiem lub bez ładunku do por­
tów Algierji, M artyniki, Gwadelupy lub wyspy. Po­
łączenia, równają się co do wszystkich warunków z 
statkami francukiemi; w innych zaś osadach Francji 
korzystają z praw narodu najbardziej uprzywilojowa- 
nego.

Towary, na ruskich statkach przywożone do portów 
Algierji, M artyniki, Gwadelupy i wyspy Połączenia, 
oraz wywożone z tych portów, równają się z towarami 
przywożonemi na statkach francuzkich; w innych zaś o- 
sadach Francji z towarami, przywożonemi i wywożo­
nemu na statkach narodu najbardziej uprzywilejowa­
nego.

A rtykuł 18. Postanowienia niniejszego traktatu cał­
kowicie stosują się do wszystkich statków, żeglujących 
pod flagą Rosyjską, bez różnicy pomiędzy właśeiwą ru ­
ską flotą handlową a statkami należącemi szczególnie 
do W ielkiego Księstwa Finlandzkiego.

A rtykuł 19. W szelkie podrabianie w jednem z 
dwóch umawiających się państw cech fabrycznych lub 
handlowych, nakładanych w drugiem z pomienionych 
państw na niektóre towary, dla oznaczenia miejsca ioh 
wyrobu i gatunku, oraz wszelkie wystawienie na sprze­
daż lub puszczenie w obieg płodów z ruskiemi lub 
francuzkiemi cechami fabrycznemi lub handlowemi, 
podrobionemi w jakifemkolwiekbądź obcem państwie, 
zabrania się w granicaeh obydwóch umawiających się 
państw i naraża winnych na kary, oznaczone w obo­
wiązujących w kraju prawach.

Poszkodowany z powodu wymienionych w niniej­
szym artykule czynów przeciwnych prawu, ma prawo’ 
wytoczyć przed władzami sądowemi i według praw 
kraju, gdzie te czyny zostaną wykryte, akcję o wyna­
grodzenie za szkody i stracone korzyści.

Poddani jednego z umawiających się państw, p ra­
gnący zabezpieczyć w drugiem państwie prawo w ła­
sności do swych cech fabrycznych lub handlowych o- 
bowiązani są deklarować takowe: cechy francuzkie— w 
St.-Petersburgu, w Departamencie Handlu i Rękodzieł, 
zaś cechy ruskie—w Paryżu, w Kancelarji Sądu H an­
dlowego departamentu Sekwany.

W  razie wątpliwości lub sporu, za fabryczne lub 
handlowe cechy, do których stosuj o się niniejszy arty­
kuł, powinny być uważane, które w każdem z  dwóch 
umawiających się państw, stosownie do obowiązujących 
w nich praw, uznają się za prawnie należące do fabry­
kantów i handlarzy, cech tych używających.

Artykuł 20. T raktat niniejszy będzie pozostawał w 
swej mocy do 10 sierpnia 1877 roku. W  razie jeżó- 
li żadna z wysokioh stron umawiających się nie oznaj­
mi na dwanaście miesięcy przed pomienionytn termi­
nem życzenia ustania jeg  > działania, będzie zachowy­
wał moc obowiązującą do upływu jednego roku od 
dnia, kiedy jedna lub druga z wysokich stron umawia­
jących się zrobi oznajmienie życzenie ustania jego dzia­
łania.

A rtykuł 21. Prezydent Rzeczypospolitej Francuz- 
kiej przyjmuje na siebie obowiązek bezzwłocznie po 
podpisaniu niniejszego traktatu wyjednać od Zgroma­
dzenia Narodowego właściwe upoważnienie do ratyfi­
kacji i wprowadzenia w wykonanie pomienionego tra ­
ktatu. Ratyfikacje takowego będą wymienione w S t. 
Petersburgu, w najprędszym o ile można czasie, a na­
stępnie traktat bezzwłocznie wejdzie w wykonanie.

Na dowód czego, obustronni pełnomocnicy niniej­
szy traktat podpisali i przyłożyli do niego pieczęcie 
swych herbów.

Sporządzono w St. Petersburgu 20 marca (1 kwie­
tnia) roku od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośm- 
set siedemdziesiątego czwartego.

(Podp.) Gorczakow. (Podp.) Lefló.
(M. P.) (M. P.)

(Podp.) Reutera: (Podp.) Bourgoing.
(M. P.) (M. P.)

Osobne artykuły.
Artykuł 1. Ponieważ stosunki handlowe Rosji z  

Królestwami Szwedzkiem i Norwegskiem i nadgrani­
cznemu państwami i posiadłościami Azjatyckiemi okre­
ślają się przez oddzielne traktaty w przedmiocie han­
dlu nadgranicznego, niezawisłe od postanowień, stosu­
jących się do zewnętrznego handlu w ogóle, za zgo­
dą wysokioh stron umawiających się, oddzielne posta­
nowienia zawierające się w traktacie zawartym pomię­
dzy Rosją a Szwecją i Norw egją 26 kwietnia (8 maja) 
1838 r., oraz postanowienia dotyczące handlu z wyżej 
wskuzanemi państwami i posiadłościami, w żadnym ra ­
zie nie będą brane za powód do zmiany ustanowio­
nych pomiędzy wysokiemi umawiającemi się stronami 
przez niniejszy traktat stosunków pod względem han­
dlu i żeglugi.

A rtykuł 2. Również uznają się za nienaruszająęą



zasady wzajemności, stanowiącej podstawę niniejszego 
traktatu, niżej wymienione wyłączenia od płacenia opłat, 
przywileje i prerogatywy, a mianowicie:

Ze strony Rosji:
1. Przywilej, z którego korzystają, statki, zbudo­

wane w Rosji i należące do ruskich poddanych, które 
to statki w ciągu pierwszych trzech lat uwolnione są 
od płacenia opłat okrętowych.

2. Prawo nadane nadbrzeżnym mieszkańcom gu- 
bernji Archangielskiej, przywożenia bez cła, lub z opła­
tą cła w rozmiarze zmniejszonym, do portów pomie- 
nionej gubernji ryb suszonych lub solonych, oraz nie­
których rodzajów futer i wywożenia w taki sam sposób 
zboża, lin i powrozów, smoły i żaglowizny.

3. Praw a obowiązujące w W ielkiem  Księstwie Fin- 
landzkiem, które dozwalają cudzoziemcom prowadzić 
handel wyłącznie w miastach nadmorskich (stapel-stad) 
Księztwa i tylko hurtownie.

4. Przywileje, nadane w Rosji różnym towarzy­
stwom amatorskim, zwanym Jacht-Klubam i.

A ze strony Francji:
1. Przywileje i premja, ustanowione na korzyść 

narodowego rybołóstwa morskiego.
2. Prerogatywy, nadane angielskim jachtom ama­

torskim.
3. Przywileje nadane rybakom hiszpańskim na za­

sadzie prawa z 12 grudnia 1790 roku.
Artykuł 3. Niniejsze osobne artykuły będą miały 

taką samą moc i takie same działanie, jakby były włą­
czone dosłownie do zawartego w dniu dzisiejszym trak­
tatu. Będą ratyfikowane i ratyfikacje ich wymienione 
jednocześnie z traktatem.

Na dowód czego obustronni pełnomocnicy podpisali 
takowe z przyłożeniem pieczęci swych herbów.

Sporządzone w St. Petersburgu, 20 marca (1 kwie­
tnia) roku od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośm- 
set siedemdziesiątego czwartego.

(podp.) Gorczakow. (podp.) Lefló.
(M. P .) (M. P.

(podp.) Reutern. (podp.) Bourgoing.
(M. P .) ' (M . P.)

Z tego względu, po dostatecznem roztrząśnięciu te ­
go traktatu i trzech przyłączonych do niego osobnych 
artykułów, przyjęliśmy takowe za dobry, zatwierdziliś­
my i ratyfikowaliśmy, jakoż niniejszem przyjmujemy 
za dobry, zatwierdzamy i ratyfikujemy w całej jego o- 
snowie, przyrzekając Cesarskiem Naszeru słowem za 
Nas, Następców i Dziedziców Naszych, że wszystko w 
pomienionym traktacie i trzech osobnych do niego ar­
tykułach postanowione, będzie zachowywane nietykal­
nie. Na dowód czego, podpisawszy W łasnoręcznie tę 
Naszą Cesarską ratyfikację, rozkazaliśmy zatwierdzić ją 
Naszą pieczęcią Państwa. Dan w Jugenheim, dwuna­
stego (dwudziestego czwartego) czerwca roku od Na­
rodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset siedemdziesią­
tego czwartego, a panowania Naszego dwudziestego.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano tak:

„A LE X A N D E R .” 
(Kontrasygnowano) Zarządzający Ministerstwem Spraw 

Zagranioznych Westman.

* Najjaśniejszy Pan, 27 lipca r. b. Najwyżej ra ­
czył zezwolić na ustanowienie w Kijowskiej Akade- 
mji Duchownej stypendjum pod nazwą „Barbary,” na 
koszt procentu ofiarowanego przez wdowę po sztabs­
kapitanie Barbarę Lwowową kapitału 4,000 rubli, pod 
warunkami wyłuszczonemi przez ofiarodawczynię.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia do 
Komitetu Ministrów i według uchwały takowego, 29 
sierpnia r. b. Najwyżęj rozkazać raczył: oznaczony 
w § 10 Najwyżej zatwierdzonej, 1 lutego 1874 roku, 
Ustawy Towarystwa St. Petersburgskiej fabryki me­
chanicznej, wagonowej i stolarskiej sześciomiesięczny 
od dnia zatwierdzenia Ustawy termin do subskrypcji 
na akcje Towarzystwa, przedłużyć na sześć miesięcy, 
to jest do 1 lutego przyszłego 1875 roku.

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu M i- 
mistrów, 29 sierpnia r. b., Najwyżej rozkazać raczył: 
oznaczony w Ustawie Moskiewskiego Towarzystwa 
reasekuracji sześcio-miesięczny od dnia zatwierdzenia 
ustawy termin do całkowitego opłacenia akcij Towa­
rzystwa, przedłużyć jeszcze na 6 miesięcy, to jest do 
26 stycznia 1875 roku.

* Przez ukaz do Najświętobliwszego Synodu Rządzącego, 30 
sierpn ia  r .  b ., zasiadającem u w Najświętobliwszym  Synodzie p ro­
tojerejow i M ałej cerkw i Pałacu  Zimowego Janow i Roźdestweń- 
skiemu, Najmiłościwiej rokazano być członkiem  Najświętobliwsze­
go Synodu.

* N ajjaśniejszy Pan , 19 września r. b ., Najmiłościw iej ra ­
czył udzielić ordery: jenerał-ad ju tan tow i, jenerałow i kaw alerji ba­
ronowi Prituńtzowi —  św . A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o ,  
o z d o b i o n y  b r y l a n t a m i ,  i dowódcy pu łku ułanów le jb - 
gw ardji im ienia Jeg o  Cesarskiej Mości, jenerał-m ajorow i księciu 
Szachowskiemu— ś w. A n n y  1 - e j  k l a s y .

* Najjaśniejszy Pan raczył 16 września r. b. odbyć 
przegląd zebranych w m. Sewastopolu pułków 13-ej 
dywizji piechoty, 13-ej brygady artylerji polowej i pu ł­
ku kozaków Dońskich N r. i5 , a następnie być obe- 
onym na mustrze tych wojsk.

Jego Cesarska jMość, zastawszy wojska te w wzo­
rowym pod każdym względem porządku, oznajmia 
Najwyższe podziękowanie dowodzącomu wojskami Ode- 
skiego okręgu wojskowego, jenerał-adjutantowi Seme- 
ce i Monarsze zadowolenie wszystkim zwierzchnikom; 
niższym zaś stopniom, którzy byli we froncie, udziela 
po 50 kop. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan, będąc obecny 17 września r. b. 
przy strzelaniu do celu pułków: lii-ej brygady piecho­
ty, 13-ej brygady artylerji polowej i pułku kozaków 
Dońskich Nr. 15 i pozostawszy zupełnie zadowolnio- 
nym z wzorowej celności strzałów, oznajmia Monarsze 
zadowolnienie wszystkim zwierzchnikom, niższym zaś 
stopniom którzy uczestniczyli w strzelaniu do celu, 
Jego  Cesarska Mość udziela po 50 kop. na głowę.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny:
1) W  Sewastopolu, 1 7 września r .  b., a w a n s o w a n y z o- 

a t a ł ,  starszy ad ju tan t Z arządu W arszaw skiego okręgu Z andar- 
m erji, kapitan Kondyrew—  na m a j o r a  z uwolnieniem 
ze służby, z m undurem ; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e s ł u -  
ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y 0 *1, poruczn.k 
3 bataljonu strzelców Pauer (K aro l) w stopniu s z t a b s - k a -  
p i t  a n  a.

2 ) W Liw adji, 18 września r. b., o t r z y m a ł  u r l o p ,  
naczelnik Sztabu W arszaw skiego okręgu wojskowego, jen e ra ł-m a- 
jo r  z O rszaku Je g o  Cesarskiej Mości z Jen era ln eg o  Sztabu k sią ­
żę lmeretyński—  za g ran icę: do Włoch i Francji, na dwa m ie­
siące; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  
i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  sztabs-ro tm istrz G rodsieńskie-

go pu łku huzarów lejb-gw ardji, będący przy M ikołajew skiej Szko­
le K aw alerji Połubimki —  z m undurem .

3) 19 września r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  pułkownik 
pułku ułanów  le jb -g w ard ji im ienia Jeg o  Cesarskiej M ości h ra ­
b ia  Paszczenko-Rozwadowski —  f l i g i e l - a d j u t a n t e m  

, przy Jeg o  Cesarskiej Mości.
i 4 ) 2 0 września r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  
j dymisjonowany porucznik S t.-Pe tersburgsk iego  pułku grenad je- 
| rów  imienia K róla Fryderyka W ilhelm a I I I ,  obecnie będący w 
! służbie cywilnej Michin —  na naczelnika straży  ziemskiej po- 
' wintu Nowomińskiego, z zaliczeniem  do piechoty arm ji.

* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych, 2 4 września r. b., z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  na po­
sadzie kom isarza do spraw  włościańskich powiatu Kolneńskiego, 
w gubern ji Łomżyńskiej, sekretarz  kolegjalny, książę Golicyn (od 
12 września 18 7 4 roku).

* W  JY: 224 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona 29 sierpnia 1874 roku Ustawa 
akcyjnego Towarzystwa Rusko-Baltyckiej fabryki wa­
gonów w Rydze, zakładanego dla nabycia urządzonej 
w m. Rydze przez von der Ziepena i C harlier fabryki 
wagonów i dla wyrabiania taboru ruchomego dla ko­
lei żelaznych w Rosji.

Założycielami Stowarzyszenia są: carskosielski ku­
piec 1-ej gildji Jan  Dy.oitrowicz Kulikow, radca ho- 
nowy Antoni 'Mikołajewicz Matwiejew i st. petersburg- 
ski kupiec 1 gildji Oskar Janowicz Freiw irth.

K apitał Towarzystwa oznacza się na miljoa rubli 
i tworzy się przez wypuszczenie dwóch tysięcy akcij, 
po pięćset rubli każda. Cała pomieniona ilość akcij 
rozdziela się pomiędzy założycieli i zaproszone przez 
nich do udziału w przedsiębiorstwie osoby, za wzaje- 
mnem porozumieniem.

DZIAŁ WRWNĘTRŻNY.

W IADOMOŚCI K R A J O W I .
* W tych dniach wrócił do Warszawy J W . Jene- 

rał-G ubernator, który wyjechał był 18 (30) września 
dla obejrzenia Najwyżej powierzonego mu kraju. JW . 
H rabia zwiedził gubernje petrokowską, kielecką, ra ­
domską i wschodnią część warszawskiej. W  miastach 
gubernjalnych, JW . Jenerał-G ubernator odbywał prze­
glądy wojsk, zwiedzał wszystkie władze rządowe, lo­
kale zajmowane przez wojska, szpitale, zakłady nau­
kowe i dobroczynne, więzienia i t. d. JW . Hrabia 
zatrzymywał się często po drodze dla zwiedzania za­
rządów gminnych, szkół ludowych, i będąc wszędzie 
witany przez wójtów gmin z okolic i licznie groma­
dzących się mieszkańców, miał sposobność rozpytywa­
nia się i obznajmiania z stosunkami i potrzebami ka­
żdej miejscowości. Pod tym ostatnim względem, wiel­
ce przyjemnie było JW . Hrabiemu, że zastał w m. 
Petrokowie liczne zebranie szlachty i właścicieli dóbr 
ziemskich, z którymi mógł zawiązać rozmowę o wa­
runkach teraźniejszego bytu ekonomicznego i gospo­
darstwa wiejskiego w kraju tutejszym.

W  gubernji radomskiej, odbywając podróż przez 
miejscowość najbardziej produkcyjną, obfitującą w ko­
palnie żelaza i zakłady górnicze, JW . Jenerał-G uber­
nator zwiedził znaczną liczbę tych zakładów i oglądał 
z uwagą zakłady strachowickie i ostrowieckie barona 
F rank la  i Spółki, jak  również cukrownię i folwark 
wzorowy tegoż barona Frankla; w powrocie zaś do 
Warszawy, zwiedził cukrownię w Czersku, należącą do 
p. Bersohna i Spółki, poczem, 25 września (7 paździer­
nika), wrócił do Warszawy o godzinie 6-ej wieczo­
rem.

■— nmrPtii- * "  ' ,C'

W IADOMOŚCI M IE JSC O W E ,

W y sta w a  rolnicza.
(Dalszy ciąg *).

Rzucając wstecz okiem na dotychczasowy opis te­
gorocznej wystawy rolniczej, spostrzegamy iż opuści­
liśmy, jakkolwiek może rozmyślnie, jeden z najważniej­
szych konkursów, mianowicie zaś trzeci z rzędu w od­
dziale IV-ym , zawierającym „Płody leśne i torfy.” 
Konkurs ów dotyczył planów urządzeń gospodarstw le­
śnych i odcinków użytkowego starodrzewu.

Ściśle rzecz biorąc, należało nam koniecznie po­
święcić oddzielny fragment temu tak ważnemu oddzia­
łowi i dla tego nie zmięszaliśmy go z innemi pod­
działami wystawy, specjalnie rolniczej lub przemy­
słowej.

Lasy, niegdyś u nas tak liczne i tak obfite w drze­
wa, z których przez całe wieki dostarczano i budulcu 
na gmachy lub okręta i tak zwanej masztowiny dla 
marynarek handlowych, które wycinano nieopatrz­
nie i wysyłano do Bałtyku lub też palono bez 
m iłosierdzia; dziś już sk a rla łe , wytrzebione bezła­
dnie i wycięte w pień siekierami spekulantów, przed­
stawiają smutny widok. Nawet okolice, nie zbyt da­
wno jeszcze, nazywane lesistemi, kędy rozciągały się 
szeroko, tak zwane, puszcze pełne dziewiczych ostępów 
i dzikiego zwierza,—-teraz zaledwie mogą same siebie 
zaopatrzyć w lichy budulec na gospodarskie budynki i 
w opałowe drzewo. Sami pamiętamy, czasy w których 
obywatele wiejscy, młodzi zwłaszcza, zaraz po odzie­
dziczeniu dóbr ojcowskich i modnym wojażu za grani­
cę, imali za siekierę i wycinali pięknie dochowane l a ­
sy lub pozwalali je  wycinać spekulantom, bez żadnego 
względu na przyszłość, która też prędzej czy później 
doprowadzała ich do wywłaszczenia z praojcowskich 
siedzib. Dopiero późniejsze rozporządzenia rządu rozcią - 
gnęły pewną opiekę nad lasami, urządziwszy nad niemi 
kontrolę a wreszcie i sam niedostatek drzewa, spowodo­
wał pewną refleksję, Odtąd tedy, ropoczęto zaprowadzać 
u nas, tak zwane, gospodarstwo leśne, do którego roz­
powszechnienia przyczyniła się nie mało szkoła leśna, 
istniejąca przy b. instytucie agronomicznym w Marymoncio, 
dostarczając, tak rządowym jako i prywatnym znaczniej­
szym majątkom, zdolnych leśników. Później jeszcze, na-

*) Patiz N r. 2 0 3  Dzień. Warsz.
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stąpił radykalny zwrot w całym dawniejszym systemie 
gospodarowania—który doprowadził rzeczy do tego, iż 
dziś przeważna część właścicieli ziemskich, ostrożnie 
obchodzi się z lasem, wycinając je porębami tylko i za 
siewając niemi niezdatne pod uprawę zboża polanka, 

i  W każdym razie, złe spowodowane marnotrawstwem 
i niedbalstwem przez całe wieki, nie dało się naprawić 
od razu, i dla tego obecnie, majątki mogące się słusznie 
poszczycić dobrem urządzeniem gospodarstw leśnych— 
należą do szanowanych powszechnie.

Komitet tegorocznej wystawy rolniczej, oczywiście 
zwrócił uwagę na ten tak ważny oddział rolniczego 
przemysłu i wyznaczył konkursa: na okazy zbiorów na- 
s on drzew leśnych, zebranych świeżo przez wystawców 
pod leśne zasiewy; n a drzewka leśne, od jednorocznych 
do czteroletnich, i na plany urządzeń gospodarstw le­
śnych, oraz na okazy odcinków starodrzewu użytko­
wego.

Jednakże, w pierwszym z tych konkursów, nie wie­
lu wystawców udział przyjęło. P. Konrad Bąkowski' 
z dóbr Komorniki, dostarczył nasiona sosny, p. Hrynie­
wicz z Wielsk (gub. wołogodzka) okazał takież nslsio- 
n i; hr. Ostrowski A leksander z Maluszyna, nasiona so­
sny i brzozy, oraz wyknz produkcji nasienia sosnowe­
go z lat sześciu; hr. Toll Aleksander z Uniejewa, na­
siona sosny i świerku. Najbardziej odznaczyli się w tym 
konkursie hr. Ludwik Krasiński i książę Roman San­
guszko, pierwszy b >wiem, z jednego tylko klucza rozles- 
Jłych dóbr swoich, Złotego Potoku, dostarczył nasiona: 
sosny, świerku, dębu, buku, jaworu, klonu, jesionu, 
grabu, olszy i brzozy; drugi zaś z majątku Sławuty 
przywiózł nasiona sosny, świerku, grabu, jesionu, klo­
nu, brzozy, wiązu i modrzewia nawet. Ostatnie dwa 
gatunki drzew, jako coraz rzadsze, domagają się staran­
nego rozpleniania.

Konkurs na okazy drzewek leśnych, od jednoro­
cznych do czteroletnich, już więcej nieco zgromadził 
wystawców, chociaż pomiędzy nimi spotykamy nazwiska 
wielu z tych samych obywateli, którzy uczestniczyli w p ier­
wszym, z dodaniem kilku innych, i tak: wspomionyjuż 
wyżej p. Bąkowski, dostarczył na wystawę drzew ka 
sosnowe 1, 2, 3 i 4 letnie; p. Jan  Bersohn, z Bogle- 
wic, okazał młode drzewka, brzozy i sosny, z zasiewów 
własnych; p.' Mieczyński Adam z Pepłowa W ielkiego, 
różne drzewa leśne; hrabia A rtu r Potoc ki ze Staszowa 
i z Pacanowa, różne drzewa i krzewy; p. Eugeniusz 
Rembieliński z Mężenina, przywiózł świadectwa, że po­
siada w swoich szkółkach leśnych, t?zy tysiące sto ośin- 
dziesiąt modrzewi jednoletnich a zarazem dostarczył 
niektóre ich okazy; z dóbr Mienia i Piaseczno, do­
starczono młode drzewka 2 i 4 letnie, sosny, brzozy, 
dębu i grabu; p. Gustaw Zieliński ze Skępego, znany 
na polu literackiem autor „K irgiza”, wystawił jedno- 
letnie drzewka: sosny pospolitej, austrjackiej, modrze­
wia i świerku ze szkółek leśnych, utrzymywanych na 
trzech morgach gruntu.

I  w tym jednakże konkursie, główny udział wzięli 
wymienieni już w pierwszym: hrabia Alexander Ostrow­
ski z Maluszyna, hrabia Ludwik Krasiński ze Złotego 
Potoku i książę Roman Sanguszko ze S ław uty: pier­
wszy bowiem dostarczył na wystawę drzewka sosnowe 
ze wszystkich pierwszych lat czterech, oraz okazy drzew 
wyciętych, zasianych ręką, porębów leśnych; drugi ró­
wnież 1, 2, 3 i 4 letnie drzewka: sosny, świerku, dębu, 
pochodzące, tak z obsiewów sztucznych jak  i z planta­
cji naturalnych. — Ostatni wreszcie, dostarczył młode 
drzewka (siewki) jedno, dwu i trzyletnie, aż sześciu 
gatunków drzew, jako to: sosny, świerku, modrzewia, 
klonu, dębu i jesionu; oraz przedstawił plan szkółek 
leśnych i wiadomości dotyczące ich kultury. Z zakła­
dów publicznych sama tylko warszawska Rada M iej­
ska Dobroczynności publicznej z dóbr Pęchery i R u­
nów, dostarczyła 1, 2, 3  i 4 letnie okazy drzewek 
sosny i brzozy.

Najliczniejszym był trzeci konkurs z tego IV  pod­
działu, chociaż i tu także, wielu z wystawców figu­
rujących w dwóch pierwszych, udział ważny przy­
jęło. — Tu już wymienimy wystawców porząd­
kiem alfabetycznym — i tak: p. Bardau Feliks, p ro­
fesor z Nowej Aleksandrji, wystawił odcinek orze­
cha czarnego (Inglans nigra), oraz wyrób z tegoż drze­
wa i owoce; hr. L . Krasiński ze Złotego Potoku, do­
starczył: plan gospodarczo-leśny wraz z opisem; odcin­
ki starodrzewu oraz całe kloce: sosny, świerku, dębu, 
buku, jaworu, klonu, jesionu, grabu, olchy i brzozy. 
Kloce te, z powodu swej długości i objętości w średni­
cy, budziły podziw powszechny—szkoda, iż hrabia nie 
przywiózł i nie ustawił ,na środku swego pawilonu, 
stosownie do pierwotnego zamiaru, kloca dębu wyso­
kiego na stóp 90, rozumie się odpowiedniej grubości. 
Olbrzymi ten maszt ozdobiony flagą, byłby ozdobił, 
nie tylko ów pawilon piękny, lecz i cały plac wysta­
wy. Tenże sam obywatel, z innych jeszcze dóbr swo­
ich, jako to: z Kodnia, z Opinogóry i z Ciemierników, 
dostarczył także plany urządzenia leśnego, samychże 
lasów, oraz odcinki pni z tegorocznych porębów, mo­
drzewia, dębu i sosny. Pp. Kurnatowscy: Alfred i 
Olimpja, z Brudzewa, dostarczyli opis użytkowania la­
sów. P. Adam Mieczyński z Pepłowic, wystawił od­
cinki osiczyny; lir. Aleksander Ostrowski z Maluszyna, 
okazał: plan gospodarstwa leśnego; plany lasów; plan 
urządzenia szkółki; dwadzieścia cztery odcinki drze­
wa sosnowego; tablice dziesięcio-letnich przyrostów 
ułożone z tychże samych odcinków; hr. A rtur Potocki 
ze Staszowa i Pacanowa, dostarczył plany gospodar­
stwa leśnego w pierwszym z tych majątków, odnoszące 
się do przestrzeni 450 włók. P. Roztworowski F e ­
liks z Kozietuł, dostarczył odcinek pnia modrzewiu; 
książę Roman Sanguszko ze Sławuty, wystawił: dwa 
plany gospodarstw leśnych: Sławuckiego i Zasławskie- 
go, dwa plany tychże lasów, oraz opis ich statystycz­
ny, nadto opis prowadzenia taksacji leśnej, wykaz cięć

i masy drzewnej; prócz tego, dostarczył odcinki pni 
drzew użytkowych, przeznaczonych do cięcia, jako to: 
sosny, dębu, brzozy, jesionu, grabu, wiązu i klo­
nu; odcinki drzew nadzwyczajnej grubości: dębu,
sosny, brzozy, jesionu, grabu, wiązu i klonu. Nadto 
jeszcze, mieściły się tam okazy drzew uszkodzo­
nych przez bydło, owady i t. d. Wreszcie, narzę­
dzia używane do upraw leśnych. Inny książę Sanguszko, 
także Roman, syn Eustachego, ze Stężaszyc, wystawił 
odcinki: dębu, jesionu, brzozy, sosny i olszy; hr. Toll 
z Uniejowa, przedstawił opisanie stanu lasu w dobrach 
donacyjnych Uniejów. Nakoniec, warszawska rada miej­
ska dobroczynności publicznej z wymienionych już w 
poprzednim konkursie dóbr swoich dała: plany leśno- 
gospodarcze, oraz odcinki sosny, dębu i brzozy—zaś z 
dóbr innych, z Mienia i Piaseozny, przedstawiła plan 
leśno-gospodarczy wraz z opisem prowadzenia tam g o ­
spodarstwa leśnego— oraz dostarczyła odcinki pni dę­
bu, grabu, sosny, jodły i świerku. Jeszcze i p. G u ­
staw Zieliński, dostarczył plany urządzenia gospodar­
stwa leśnego w innych dobrach swoich, Osowku, na 
przestrzeni 200 włók ziemi.

Rzecz dziwna, iż do konkursu 4-go, w tym poddzia­
le, stosującego się do ilości i rodzaju drzew oraz żywo­
płotów posadzonych staraniem właścicieli ziemskich _
stanął, tylko jeden taki właściciel, p. Konstanty Swida 
z Maćkowa i dostarczył okazy głogu zwyczajnego, z 
własnej szkółki, wraz z deklaracją, że takież głogi mo­
gą być od niego nabywane po cenach za sztukę 1 ko­
piejka. Tenże sam obywatel okazał także świadectwo 
o rozległości żywopłotów głogowych, zaprowadzonych 
przezeń w Maćkowie.

Być może, iż daliśmy nazbyt szczegółowe sprawo­
zdanie z tych 4-ch konkursów, lecz uważaliśmy je, jako 
dotyczące głównej gałęzi gospodarstwa krajowego, za 
tak ważne, iż sądziliśmy się w obowiązku, dać ogóło­
wi czytelników naszych jak najdokładniejsze wyobra 
żenie o tem , jak dalece gałęź ta była reprezentowa­
ną na tegorocznej wystawie rolniczej. (d. c. w.)
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• Do kasy ruskiego Towarzystwa dobroczynności 
wpłynęło od 13 (25) sierpnia do 20 września (2 paź­
dziernika) r. b., zarówno z opłat od ezłonków, jak i 
z rozmaitych innych źródeł, razem 699 rs. 8 kop. 
Ogółem zaś od 1 (13) stycznia do 20 września (2 paź­
dziernika) r. b. wpłynęło 10,220 rs. 133/4 kop.

'* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący 
wypadek miejski:

— W dniu 2 9 września (l i października), o godzinie 7-ej 
wieczorem, w ucząstku W olskim , w domu pod Nr. 28 przy 

ulicy Grzybowskiej, nad kuźnią Ja n a  T erp ińsk iego , zapali! się dach, 

lecz ogień wkrótce przez straż ogniową ugaszonym został, przy- 

czem belki i krokwie w części ogorzały i dachówkę z dachu 

zdjęto. Dom ubezpieczony,1 stra tę  właściciel oblicza ria r “ iida 
Przy gaszeniu tego pożaru, feldfebel 4 części straży ogniowej 
Sychelec, uległ nieznacznem u stłuczeniu i pozostawiony je s t  w 

kom endzie.
- ~ -  —

Z I NN Y CH G 0 B E R N I J .

PRZEPISY TYMCZASOWE
dla stałej w ystaw y nowych mechanizmów i narzędzi, 
urządzanej przez Cesarskie Rnskie Towarzystwo techni­

czne w muzeum wiadomości stosowanych.
Cel wystaicy: Obznajmianie publiczności, w sposób 

dotykalny, z najnowszemi ruskiemi i zagranicznemi ma­
szynami, przyrządami i narzędziami; dokonywanie z 
niemi prób doświadczalnych, przyczynianie się do roz­
powszechniania w Rosji lepszych z pomiędzy nich, o- 
raz ułatwianie stosunków pomiędzy ruskimi fabrykan­
tami i właścicielami dobr, a wyrabiającymi m iszyny 
założone w Rosji i za granicą.

Dla tej wystawy urządzony został przez (Jesarakie 
ruskie Towarzystwo techniczne osobny lokal przy mu­
zeum nauk stosowanych.

Warunki wystawy: 1'. Na wystawę przyjmowane
będą wszelkiego rodzaju maszyny (z wyjątkiem lo- 
komobil), mechanizmy, przyrządy i narzędzia, które 
weszły w użycie po 1872 roku, z tych zaś te jedynie, 
które inogą być zastosowane z pożytkiem do przemy­
słu w Rosji. Przyczem Towarzystwo zastrzega sobie 
prawo ograniczenia liczby przedmiotów wystawianych 
stosownie do rozrządzalnego lokalu.

2. Przyjmowanie na wystawę przedmiotów pomie- 
nionyeh rozpoczyna się corocznie z dniem 1 (13) lipca 
i trwa do 1 (13) października.

3. W ystawa ma być otwierśtią corocznie 15 (27) 
października i trwać do 15 (27) kwietnia.

4. Ocenienie przedmiotów wystawionych odbywa 
się w ciągu pierwszych dwóch miesięcy po otwarciu 
wystawy i rezultaty takowego mają być podawane do 
wiadomości powszechnej.

5. Wystawcy, którzy dadzą na wystawę maszyny, 
przyrządy lub uarzędzia odpow iadające swemu przezna­
czeniu lepiej od używanych dotąd do wykonywania 
tychże robót, mają otrzymywać nagrody w medalach 
lub listach pochwalnych; w razie zaś, jeżeli te rnaszy- 
ny, przyrządy i narzędzia uznane będą jako wielce 
ważne dla przemysłu ruskiego i jeżeli znajdą w niem 
w rzeczy samej rozległe zastosowanie, wtedy ruskie 
Towarzystwo techniczne, na zasadzie § 2-go swojej 
ustawy, zwróci na wystawców uwagę rządu.

6. Maszyny, przyrządy i narzędzia, które znajdo­
wały się już na takiej wystawie, mogą być przyjmo­
wane powtórnie na następne wystawy w takim jedynie 
razie, jeżeli zostały one znacznie wydoskonalone.

7- Przedmioty wystawione, podczas oglądania ich 
przez publiczność, będą wprowadzane w ruch i wyko­
nywać roboty, stosownie do ich przeznaczenia, dla na­
leżytego ich wypróbowania, zarówno w obec biegłych, 
l«  i“: ' '  si«] .r-iiufii-jj, F ł o inu oj t siH



jak  i w obee osób, które ośw iadczą się z chęcią kupie­
nia takow ych.

8. D la  wprowadzania maszyn w rucb, T ow arzy­
stwo oddaje bezpłatnie do rozporządzenia w ystaw ców  
m otors parow ego i wał do kom unikowania ruchu; lecz 
pasy i rzem ienie pow inny być dostarczane przez w y­
staw ców , jak  rów nież m aterjał niezbędny dla dokon y­
wania prób co do roboty m aszyny lub przyrządu.

9. Cesarskie ruskie Tow arzystw o techniczne podejm u­
je  się bezpłatnie pośrednictwa co do sprzedaży i ku­
pna tych egzem plarzy, które znajdow ały się na wysta­
w ie, lecz przyjm uje z wdzięcznością od w ystawców , 
których w yroby znalazły odbyt zyskow ny w R osji, do­
brow olne ofiary pieniężne, dla podtrzymania tem i środ­
kami instytucji wystaw i m uzeum.

10. Przedm ioty sprzedane na w ystawie nie mogą 
być usunięte z niej przed jej ukończeniem .

11. D ozorow anie znajdujących się na w ystaw ie m a­
szyn, przyrządów i narzędzi oraz wprowadzanie ich w 
ruch, w ykonyw ane będą bezpłatnie przez m echaników  
i m aszynistów C esarskiego ruskiego Tow arzystw a te ­
chnicznego.

12. W ystaw cy przysyłający m aszyny rozebrane, 
obowiązani są złożyć takow e własnym  kosztem  i przez 
sw ego m echanika, przyezem  tenże, po złożeniu  m aszy­
ny, pow inien pozostawać na w ystawie przez 10 dni, 
dla obzuajm ienia m aszynistów T ow arzystw a z obcho­
dzeniem się z m aszyną i z w ykonyw aniem  przy jej po­
m ocy robót.

13. U bezpieczanie posyłanych na wystawę przed­
m iotów, na czas pozostawania ich w  drodze, należy do 
wystawców; ubezpieczenie zaś maszyn w muzeum na­
leży  do obow iązków  Tow arzystw a, jak rów nież prze­
chow yw anie pak nieuszkodzonych, w których przed­
m ioty te zostały przysłane.

14. N ieznaczne naprawy w ystawionych m aszyn lub  
przyrządów jako to: pom alowanie, zastąpienie lub na­
prawa drobnych połam anych rzeczy, n ie m ających w p ły ­
wu na działanie ogó ln e m echanizm u w ystaw ionego, l o -  
warzystwo bierze na siebie; lecz służy mu prawo nie­
dopuszczenia na w ystaw ę takiej m aszyny, którą przy­
w ieziono z połam anem i częściami głów em i mechanizm u  
lub która, po złożeniu  jej, okaże się do takiego sto- 
puia wadliwą, że nie m oże b yć okazyw ana w ruchu. 
Zresztą, dla zastąpienia części połam anych i w ogó le  dla 
przyprowadzenia do stanu należytego, w razie życze­
nia w yrażonego przez w ystawców  lub ich zastępców,

. Tow arzystw o m oże, podług sw ego uznania, udzielić n ie ­
zbędną prolongatę, która atoli n ie ma w ynosić więcej 
nad sześć tygodni

denta, do P ietri’ego , b y łego  sekretarza cesarskiego: „Ko­
chany P ietri. U w ażam  za pożyteczne, abyś udat się do 
A jaccio , dla podtrzymania kandydatury m ego kuzyna  
księcia K arola N apoleona na członka rady jeneralnej 
K orsyki. O becność twa pośw iadczy moje widoki i przy­
czyni się do zachowania w gronie ludności um iarkowa­
nia i spokojności, gdyż pragnę, aby takowe nie b y ły  
naruszone. C ieszyłeś się zaufaniem  cesarza i ja  także 
ufam ci zupełn ie. L iczę  na tw e przywiązanie i g o r li­
wość, aby p ołożyć koniec n ieokreślonem u porządkowi 
rzeczy. Bądź przekonany o mej szczerej przyjaźni.

N apoleon .”
* Z Paryża piszą pod datą 2 -go  października do 

Gazety Kotońskiej: „Tutejsze poselstwo w łoskie przyw ią­
zuje w ielką w agę do rozm owy Thiersa z królem  W i-  
ktorem -E m anuelem . K ról, starający się o pogodzenie  
zjednoczenia W łoch  z niezaw isłością papieża tylko pod 
w arunkiem  okazyw ania papieżowi przynależnego mu 
poszanowania, zgadza się z Thiersem  w poglądzie na 
ten przedmiot. M yśli, w ypow iedziane w tej rzeczy  
przez Thiersa, zostały najzupełniej pochwalone przez 
k róla . Thiers, jak w iadom o, ma na w idoku osiągnąć 
zgodę pom iędzy W łocham i, papieztwem  i Francją. K r ó ­
la  już oczyw iście nakłon ił, na korzyść tej idei. W  tu- 
tejszem  poselstw ie w łosk iem  zapewniają, że i W atykan  
nie jest przeciw  przyjęciu planu Thiersa, a pier wszem  
następstwem  będzie, jak  sądzą, to, że k lerykalni we 
F rancji będą popierali rozwiązanie zgrom adzenia w er­
sa lsk iego , oraz rzeczpospolitą konserw acyjną.”

* G abinet berliński jest nadzwyczajnie n iezadow olo­
ny z króla baw arskiego, n ie tającego bynajmniej sw ych  
dążności separatystow skich. K ról z  drugiej strony ró­
w nież bardzo jest n iepopularny wśród ludności bawar­
skiej. Co się tyczy  następcy króla, to jest na widoku  
następna kom binacja dynastyczna: ponieważ następca
bezpośredni, książę O tton, brat króla, jest chorym nie- 
uleczonym , przeto prawo dziedzictwa tronu przechodzi 
na księcia Luitpolda (starszego brata króla M aksym i- 
ljana II), który ze swej strony ustąpi to prawo bratu 
swem u, księciu L eopoldow i, ożenionem u z aroyksiężni- 
czką G izellą , córką cesarza austrjackiego.

* Z B erlina telegrafują do gazet angielskich, że 
rząd pruski postanow ił przykom enderow ać jednego z 
sw ych oficerów do armji narodowej (republikańskiej) 
w H iszpanji. O bow iązek ten ma być poruezony rot­
m istrzowi huzarów7 Stum ow i, który tow arzyszył wypra­
w ie rosyjskiej do Chi wy.

* P o  drodze do Turynu, p. T hiers powitany b ył na
15. K ażdy życzący sobie brać udział w w ystaw ie 8tac» w ch am b ery  okrzykam i: „Niech żyje Thiers!

muzeum nauk stósow anych, pow inien  złożyć w tym  
w zględzie deklarację C esarskiem u ruskiem u io w a r z y -  
stwu technicznem u lub je g o  pełnom ocnikow i, oraz 
przysłać szczegółow ą specyfikację i m odel konstrukcji 
m aszyny, przyrządu lub narzędzia, jak rów nież w ska­

zać ich cenę.
16. Po nastąpionej zgodzie T ow arzystw a lub jeg o  

pełnom ocnika co do przyjęcia na w ystawę przedm iotu  
proponow anego, w ystawca składa deklarację co do w y­
pełni nia wszystkich warunków w ystaw y i otrzym uje 
drukow ane blankiety frachtbryfów dla przewozu, bez 
opłaty cła, przedm iotu w ykazanego w frachtbryfie, jeżeli 
przedm iot ten ma być przyw ieziony z zagranicy.

17. C ło pobrane będzie jed yn ie w razie sprzeda­
nia m aszyny, nie zaś zwrócenia jej fabryce.

N iech  żyje rzeczpospolita! ’ pom im o iż z rozporządze­
nia prefekta, nie wpuszczano publiczności na stację 
W śród tłum u znajdow ało się k ilku oficerów . W  sa­
mym T urynie, jak donosi Bien Public, zgrom adziły się 
na stacji drogi żelaznej tak ogrom ne tłum y, że powóz 
eks-prezydenta z trudnością m ógł utorować sobie dro­
gę do hotelu. N atychm iast po jeg o  przyjeździe, zg ło ­
s ił się do n iego syndyk miasta Turynu i ofiarował mu 
gościnnie sw oje usługi. Thiers otrzym ał w T urynie  
list uprzejm y z powitaniem  od p. M inghettego, preze­
sa m inistrów w łosk ich , i następnego dnia m iał d ługie  
posłuchanie u króla W iktora-E m anuela , przed posłu ­
chaniem  zaś rozm aw iał z p. Sclopis'em , prezesem  se ­
natu. Thiers og ląd a ł w  T uryn ie gm achy publiczne i 
pom niki, przyezem  tow arzyszyli mu urzędnicy dwor-

w Japonji cudzoziem cy, podlegali prawom krajowym . 
Znając jednakże charakter sądów i praw w Japonji, 
przedstaw iciele mocarstw obcych odrzucili to żądanie 
stanowczo.

* 23 -go  w rześnia im arł w swej w illi w Canon, do­
żyw otni sekretarz francuzkiej akademji nauk, p. E lió  
de Beaumont. Zabierał się on wsiąść do powozu dla 
przejażdżki rannej, gd y  n agle rażony został paraliżem. 
Francja straciła w nim jed n ego  z sw ych najznakom i­
tszych uczonych. Zm arły urodził się w 1795 r. W  1821 
roku rząd poruczył mu cały  szereg wypraw m etallur- 
gicznych . Później b ył profesorem  w kolegium  g ó m i-  
czem i g łów nym  inspektorem  zakładów  górniczych. 
W  1855 roku w ybrany został na członka honorow ego  
przez tow arzystw o królew skie londyńskie, a po zgonie  
Franciszka A rago  m ianow any dożyw otnim  sekretarzem  
akadem ji nauk. Za cesarstwa, podniesiony został do 
godności senatora i poruczono mu u łożenie m apy F ran­
cji na ogrom ną skalę. Części tej pracy znakom itej by­
ły  na w ystawie 1855 roku. Zm arły b ył autorem mnó­
stwa dzieł geologicznych  i m etalurgicznych.

* D nia 20 -g o  w rześnia, znany uczony berliński, pro­
fesor historji nowożytnej Michelet obchodził, w kółku  
krew nych i przyjaciół, swój pięćdziesięcioletni jubileusz  
doktorski, otrzym aw szy w ciągu  dnia m nóstwo w inszu­
jących listów i telegram ów , a w tej liczb ie i od b yłego  
serbskiego ministra ośw iecenia publicznego, Maticza, 
który n iegdyś słucha! jeg o  w ykładu.

* Tw orzą się w A ustrji dwie nowo wyprawy pod­
biegunowe. N a czele jednej stanie Payer, i na podsta­
w ie powziętego w ostatniej w ypraw ie przekonania, bę­
dzie usiłow ał lądem  dotrzeć do b ieguna północnego. 
W  tym  celu uda się do wschodniej Grenlandji, k tó rą  
ma zbadać, i ile  m ożność ku b iegunow i się posunąć. Na 
czele drugiej w ypraw y staje hr. W ilczek , i także na 
podstaw ie ostatniej w ypraw y będzie się starał, w myśl 
M iddendorffa, szukać sta łego  lądu na m orzu podbiegu- 
nowein; uda się przeto ku wybrzeżom  Nowej Syberji, 
a dotarłszy do przylądka Czeluskina, popłynąć ma czó ł­
nami na m orze L odow ate, i przedewszystkiem  zbadać, 
czy przypuszczalny przez M iddendorffa ląd jest w 
związku z odkrytą w łaśnie ziem ią Franciszka - Józefa. 
Fundusze już są zapew nione i ludzie gotowi. Obu w y­
prawom tow arzyszyć ma w ielu  uczonych.

FOCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 

W arszawsko-Petersbargska.
Wychodzą (z  P rag i).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 80  rano.
Przychodzą ( na  Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (k lasa  1 i 2 ) o godzinie 11 min. 4 0  w 

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa l i  2 )  o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

pe  południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
D o Ł odzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym

0 godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 1 1 min. 10
1 rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg ku rjersk i o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. 8 s rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z  W arszaw y:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do Warszawy :
K urjerski o godz. 2 min. 1 ó po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Mjejscowy o godz. 10 m in. 8 z rana.

W arsza wsko-Terespol ska.
Wychodzą (z  P r a g i) :

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 6 min. 5 3 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k lasa) o godz. 11 m in. 48

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu . 
Przychodzą (na P ragę): o godz. 10 m in. 3 w nocy; •  

godz. 4 min. 42  wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

, * W  dniu 1 ( 1 3 )  bież. mieś. i roku, chorroh w s-m iu
j cywilnych szpitalach: przybyło 6 0 , wyzdrowiało 2 0 ,  umarto 6 ,
| pozostało 1561 t mężczyzn 7 15 , kobiet 84  6), z niob w szpitalu  

itarozakoonych mężczyzn 15 4, kobiet 1 4 7 .

•- ' -■  _...........
i Przyjechali: — J en er a ł-adjutant książę R adziw iłł, X

zagranicy;— z orszaku J. C. M ości jenerał-m ajor Orte.
I wski, z  Skierniew ic;—jenerał-m ajorowie: Owander i K u r-

zakow, z zagranicy;— tajny radca Empowicz, z W ied n ia -
W yjechali: —  Jen erał kawalerji Witte, do K ielc; —

| jenerał-m ajorow ie: książę Golicyn, do gu b . sied leckiej,
; Knorring, i rzeczyw isty radca stanu Kantemirow, do St.
| Petersburga;— kam erjunkier D w oru J . C. M ości hr. Berg,

do lifiandzkiej gubernji.

Ceny Targowe.
dnia 1 ( 13) Października 1874 reku.

N ew -Jork u , z d. 27-go  wrze- RODZAJ PRODUKTÓW 'Czetwert Korzec od — do

G uatem ali, zostało zburzone Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki

18. Przedm ioty niesprzedane, po ukończeniu w y - j  acy . Przyjm ując członków  kolonji francuzkiej, Thiers 
stawy, jak rów nież w yłączone z takow ej, na ssasadzie | p0W;eJział, że zaprow adzenie rzeczypospolitej w e Fran-1 
S 14. maia bvć n iezw łocznie zabrane z w ystawy przez •• • f nio^hodno r>rzvwrócenie monarchii§ 14, mają być n iezw łocznie zabrane z w ystawy przez 
eksponentów , przyezem  T ow arzystw o obowiązane jest  
jed yn ie do upakowania przedm iotów i oddania pak, które 

zachow ały się cało.
19. R ysunki w szystkich sprzedanych maszyn i przy­

rządów pozostają w muzeum T ow arzystw a.
20. N a  tę wystawę przyjmują się rozm aite o g ło ­

szenia handlowe, dla w yw ieszenia ich  na ścianach lub  
tarczach, lecz nie inaczej jak za opłatą: za każdą sto­
pę kwadratową po 35 k. (1 szyling, lub 1 frank 25 cen­
tym ów) na miesiąc.

21. Jeżeli przysyłający og łoszen ie życzy  sobie, 
ażeby takow e przełożone zostało na język  ruski i w y­
drukowane w ilości 1,200 egzem plarzy, to za każdą  
stronicę ćwiartki, bez w zględu na jej w ym iary, d ołą­
cza po 7 rs. 40 kop. (1 funt szterl. lub 25 fran­
ków ).

22. Przy ogłoszeniach  m ogą być ta k ie  przysłane  
próbki tych towarów, które u kazały  się św ieżo W h an ­
dlu, w kształcie album u niew ielkich  rozm iarów, bez­
płatnie, lub w ramach (panneau), za opłatą w stosunku  
do ceny oznaczonej za ogłoszen ia , w każdym  zas razie 
z wykazaniem  cen tych towarów.

23 N iniejsze przepisy tym czasow e ustanawiają się 

jedynie rodzajem próby, na 1874- 1875 rok.
24. W szelk a  w tym w zględzie korespondencja p o­

winna być adresowana:
„D o sekretarza C esarskiego ru sk iego T ow arzystw a  

techn icznego, 2, Pantelejm ońska, w S . Petersburgu.”

cji jest niezbędne, albowiem  przyw rócenie monarchji 
jest niem ożebne. D od a ł on, że Francja potrzebuje u- 
m iarkowania, w ytrw ałości i ducha poświęceń. D odał 
on także, że pom iędzy Francją i W łocham i powinny  
istnieć dobre stosunki.

telegram y
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

C i v i t a - V e c c h i a ,  13 października. Statek woj en- 
ny „Orenoąue” odpłynął dziś, o godzinie 11-ej zrana, 
W kierunku zachodnim.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Syn N apoleona III wystąpił po raz pierwszy na 
w idownie polityczną, w ziąw szy udział w rozżarzonej 
walce wyborczej na K orsyce pomiędzy księciem  N apo­
leonem a księciem  Karolem- Bonaparte. AV gazetach  
miasta A jaccio  zjaw ił się następny list młodego preten-

* K orespondent specjalny gazety Times p isze z A n-  
day pod datą 30 -g o  września: „Zdaje się, że posta­
nowiono stanow czo, iż eks-m arszałek B azaine zamie­
szka w Hiszpanji. W iadom ość ta na pozór n iepraw do­
podobna, nie ma w ielkiej doniosłości. W czoraj prze­
jeżd ża ł tędy jakiś pan, pozostający w stosunkaeh z pra­
są paryzką; ośw iadczył on, że znane mu są dobrze 
tajne zam iary B azaine’a, który, podług słów  jeg o , za­
proponow ał rządowi m adryckiem u, że obejm ie dowódz­
tw o nad wszystkiem i wojskam i hiszpańskiem i, zw łasz­
cza na armją północną, pod warunkiem, ażeby oprócz 
osób należących do je g o  sztabu, w olno było B azaine’owi 
przyw ieźć z sobą 100 oficerów francuzkich; ci ostatni 
mają uorganizow ać oddział ochotnikow francuzkich, 
który zostaw ałby pod rozkazami bezpośredniem i eks- 
m arszałka. Propozycja ta miała być dawno już zro­
bioną, lecz zastanawiano się nad nią i w  końcu przy­
jęto ją w zasadzie. Rząd hiszpański zobowiązuje się  
dać B aza in e’owi 5 ,000,000 franków na w ydatki niezbę­
dne. Podając tę w iadom ość, nie ręczę za jej w iaro-  
godność.”

* Z M adrytu donoszą pod dniem 1-m  października, 
że trzy szwadrony jazdy karlistowskiej zniesione zo­
stały przez artylerję i jazdę jenerała M ariones’a, które 
zostają pod dowództwem  brygadjera Jaquetot, w bitw ie  
pod Barasoain. Ju nty  karlistow skie w B iskai dom a­
gają się zawarcia pokoju.

* P od łu g  Courrier de Bayonne, karliści atakowali 27 
września, koło samej granicy francuzkiej, słabo ufor 
tyfikow ane miasto Fuentarabia. O gień  z d zia ł rozpo­
czął się o godzinie 11-ej przed południem  i trw ał do 
1-ej w nocy. K ilka kul armatnich padło na teryto- 

rjum francuzkie.

* W ed łu g ostatnich wiadom ości z Japonji, rząd M i- 
kada nie zgadzał się na przejrzenie zawartych pom ię­
dzy nim a gabinetam i europejskiem i traktatów, jeżeli 
jurisdykcja konsularna nie będzie uchylona, lnnem i 
słow y , rząd japoński nalega na to, żeby  m ieszkający

trzęsieniem  ziem i.

Redaktor, M. Berg.

P R Z E  W O I y $ lK  W  A I I S Z A W i ś k . !
Warszawa 

dnia 2 (14) października.
W  l ć L o w i s k a

W IE L K I T E A T R .— D z iś ,  we środę, traged ja  w 4-ch aktach 
(a k t 1-y i 4 - ty  w dwóch obrazach), Mazepa. —  Początek o go­
dzinie 7 t / j .  —  Jutro, we czw artek, ba le t Pan Twardowski. —  
Wczoraj, było osób 7 7 7.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, we czwartek, kom edje 
Emancypowane; Miłość młodzieńcza. —  Początek o godzinie
7-ej i p ó ł.—  Wczoraj, było osób 2 7 0.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  ( w gm achu uniwersytetu war 
szawgkiego).—-Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5; —  w niedziele zaś 
święta kop. 5.

ALH A M BRA  (przy  ulicy M iodowej). —  D ziś i codziennie, 
Przedstaw ienie ŚpiOWakÓW W łoskich pod dyrekcją A. Ronchet- 
ti.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  W ejście kop. 15.

T 1 V O L I (przy ulicy K rólew skiej).—  D ziś i  codziennie, Kon­
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod 
dyrekcją M arji Scllipek.— Początek  o godzinie 7 wieczorem. — 
K oncert w sali.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu w prowadzo 
nych przez siebie kliniKach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - i  
t k a J e z u s .  •  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  1 )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny 1 1 1/ 2 do 12 */2, w s z p i t a l u  D z i e - >  
c i ą t k a J e z u s .  j

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury , we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i n ie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tk i od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny )
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  I

8 16 — — 1 10
9 84 5 91'/, 6 15

10 58 4 25 6 80
7 44 4 50 4 63
5 44 4 4 65
5 88 8 30 S •T%

— — 1 50 1 87 •/.
— — — 30 — 33

— — — 2 9 ' , — 25

I Pszenica 242 funtów smól. i ordyn.
„  „ pstra i dobra

| „  „ wyborowa .
j Żyto 232 , ,  . . . .

Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ..............................................
J  a  r  z y n y : K a rto fle .......................
Siano p u d ..............................................
Słoma „ ..............................................

Dowozy Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 200, żyta 120, jęczmienia 500, owsa 300 korcy.

Cena okowity dnia 1 (13) października.
wiadro od rs. garniec od ra.

H urtow a składowa 5.4 8,® —  — 1,7 8 l/ . .
Pojedyncza szynkarska —   1,81.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :8 0 7  • /,. ( G .  H . )

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ
dnia 30 Września (12  Października) 1814 ro! u.

W

100 Tal.

Żądano | Płacono.

300 B. Mk. . 
lF t. Szter.

300 Frank .

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
9 d.
2 m
2 m.
3 m. 
kr, ter.

;io  a.
i I I
2 U l.

3 m.
3 d.
1 m,

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lamhl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter

Docent 
W olf ring.

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS,
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów  m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 lj 2 godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej zrana, głównie zaś 
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r O brębski.

Berlin , ,

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

i> •
Paryż .

Wiedeń .
11

Petersburg
u •

Moskwa
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. To w. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ieJ. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ............................  ,
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. IOO 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkie; rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku baud. W ar. IV  Em. z wpłatą 1 j. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje W a m . Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienea i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowo z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezupouu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji....pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ’) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5‘'/0 z r. 1869 ’ ) . . . 
5®/0 Listy Zastawne miasta Warszawy . .

„  „  „ U  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi ł ) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Oes. Ros. z r. 1860  za rs. 100 .

1861 „
”  ”  ”  1869 „
” ” ” 1 AAMetaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
,  h ditto ostęplowaua
w „ 1866 rs. 100 . . .

9 n n ditto ostęplowana 
5®/0 Listy Zastawne R o s y js k ie ........................

Rs. 1 R. k.

106 80 106 30
106 5 7 '/, • 06 2 7 '/.

—- —- — —
— — — —

; 22 7 20
7 23 7 21
86 83 86 70
87 — — —
98 65
99 55 98 —
98 73 98 50
— — 1 0 —

** —

— 146 25

_ 106 50
— 95 —
— -- — —*

— . 104 30
71 50 70 30
— — 75 75
115 50 —
— — 110 _
99 50 — _

262 _
134 •— 102

223 222 ^,
90 — —

123 __
513 — — —

__ — 97 30
- l i i —

52 *
-r 34 60

— 80 —

90 35 93 5

93 30 93 - i
91 10 90 80
87 40 87 10
94 30 86 __
79 — _
78 80 78

— 96
98 — 97 25
97 50 96 50
97 50 96 10
— — —- —
— — —

176 75 — —
— —

173 50 — —

103 25 102 76

stawnych rs. l  Ł  20,

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs.— k* 19Ł/2* 
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs. 2 k. 22*/#.
4)  W artość kuponu od Listów Likwidacyjnyeh rs. I k. 43*/|*



OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHH8 OBTjHBJIEHIR.
i r g łoszenia po raz  trzec i tego wezw ania w D zień

UWIADOMIKNIA 1 fRZYWILKJJE j R w — • . * • * ► * * « » « - * •
3AflBJIEHia H nPHBHJIEI’IH

N . D .I5180.
M Y  A L E X A N D E R  I I .

C zszaz  W szkch R o s j i , K e ó l P olski 
& & & 

wiadom o czynimy iż,
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 

w Im ieniu Naszem 
wydał wyrok następujący:

O becni: D zia ło  się na  sesji
Umieniecki P rezes T ry b u n a łu  H andlow e-
Fuchs ł ó j -  • g °  w W arszaw ie dnia
H . M eyer j s 9dziowie 27 W rześn ia  (9 P a ź ­

dziern ika) 1874 roku. 
(podpisano) Um ieniecki P rezes.

W . A ndrychiew icz F odp isa rz . 
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

M ając sobie doniesionem  przez Ignacego  Ot- 
tonicza, h andel win i tow arów  kolonialnych  w 
W arszaw ie przy ulicy F re ta  pod N r. 1 p row a­
dzącego, w podaniu jego n a  dn iu  24 W rześn ia  
(6  P aźd z ie rn ik a) r. b. zaniesionem , iż tenże  z 
pow odu stagnacji w handlu , wysokiego kom or­
nego, d ługo  trw ałe j i kosztow nej ku racji żony 
d o tąd  ob łożnie chorej, s tra t w in teresie  n ie ­
w ypłacalności sw oich d łużników  i zupełnego 
b rak u  gotów ki, sta ł się uiew ypłacalnym  swoim 
w ierzycielom  i d la  tego przy dołączeniu  bilansu 
u p rasza  o ogłoszenie swojej upad łości. W  
kim więc po łożeniu  rzeczy z zasady a rt. 
K odeksu  H andlow ego.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 
i U padłość  Ignacego  O ttonicza, handel win i 
tow arów  kolonjalnych  fcw W arszaw ie pod N r. I  
przy ulicy F re ta  prow adzącego i tam że zam ie­
szkałego ogłasza, czas zaczęcia się takow ej z 
dniem  24 W rześn ia (6  P a ź d z ie rn ik a ' r. Ij. jak o  
d a tą  podan ia się okreśia . O pieczętow anie wszel­
k iego  m ajątku  do tegoż O ttonicza należącego 
pod powyższym N um erem  lub gdzie bądź zn a j­
dow ać się m ającego rozporządza i do dopełn ie­
n ia  tego P od sęd k a  W ydziału I  deleguje. K u ­
ratorem  upadłości E d w ard a  H ering  i K saw ere­
go Sm olińskiego P a tro n a  m ianuje, na Sędziego 
K om isarza H erm ana M ejer Sędziego T ry b u ­
na łu  przeznacza. Osobę upad łego  O ttonicza 
przez oddan ie go pod dozór policji zabezpie­
czyć nakazu je. W pis na  rs. 3 ja k o  w objekcie 
niepew nym  tym czasow ie ustanaw ia i op ła tę  t a ­
kowego n a  m assę w kłada . M ocą tego w I-ej 
In s tan c ji pod tem czasow ą egzekucją  mimo opo 
zycji i apelacji w ydanego w yroku, zam ieszcze­
n ie k tó rego  n a  tablicy  T ry b u n a łu  i p odan ia  go 
do D zennika  W arszaw skiego, G azety  Sądow ej 
i Gazety H andlow ej K urato rom  poleca.

(  podp. ) U m ieniecki P rezes.
( __) A ndychiew icz P odp isarz .

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim k o m o r ­
nikom  Sądowym  aby w yrok niniejszy w yegze­
kw ow ali P rokura to rom  Królew skim  aby tego do­
pilnow ali, K om endantom  i urzędnikom  siły 
zbrojnej aby dodali pomocy wojskow ej, gdy 
o takow ą praw nie wezwani będą.

Za zgodność niniejszego wyciągu głów nego 
w yroku ze swym oryginałem  na  pap ierze bez 
stem pla  spisanym , św iadczę,

W arszaw a d. 28 W rześn ia  (10 P a ź .)  1874 r. 
P odp isa rz  T ry b u n a łu  H andlow ego , 

A ndrychiew icz.

bądź osobiście bądź też za pośrednictw em  
W ładzy  P o licy jnej o pow rocie swoim do k ra ju  
Sąd K rym inalny  tu tejszy  zaw iadom ili, a z a ra ­
zem usp raw ied liw ien ie  powodów d la  k tó ry ch  
n a  pierwsze ich  wezw anie przez W ładze A dm i­
n istracy jne  w pism ach publicznyzh do k ra ju  
tu tejszego  n ie  pow rócili, temuż Sądow i złożyli.

P rzy tem  Sąd K rym inalny ostrzega każdego 
z n ich , że w razie nieuległości praw u i n ieu- 
czyn ien ia  zadość wezwaniu R ządu  w ciągu za 
k reślo n eg o  wyżej term inu, ściągną n a  siebie 
k a rę  i skutk i art. 340 i 341 K . K  G. i P . zagro 
żone.

Lublin d. 6 (18) W rześnia 1874 r.
P rezes, R adca D w oru,

J .  Ziemięski.
Podpisarz , P ó łtaw sk i.

N . D . 6153.
SłbfĄrift.

«  u f ®  f f f fj l 
S e in e r  Staiferlidjeti SJlajeftat beS Selbflberr; 

fdyerS aller Steufen

r pieczętow ane,
> godziny 11 z ran a ,

N. D . 6188. Sąd  Kryminalny w Lublirue.
N a zasadzie N ajw yższego U kazu  z dn ia  25 

K w ietnia (7 M aja) 1850 r. i P ostanow ien ia  b. 
Rady A dm inistracyjnej K rólestw a z dn ia  16 
(28) P aźd z ie rn ik a  1856 r. wzywa zbiegłych sa­
mowolnie za gran icę z G ubern ji L u b e lsk ie j.

1. Szm ula A dlera la t 23 syna Szyi i M ałki 
przy ojcu utrzym ującego się, z osady T a rn o g ro ­
du Pow iatu B iełgorajsk icgo w 1872 r.

2. C haim a L ejbę A lte ra  r .  Ż aka la t 25 , syna 
Jo s fa  i Sury u trzym ującego się  przy rodzicach , 
z osady T a rn o g ro d u  w 1872 r .

3. Szm ula D aw ida F inkelsz te jna  la t 24, syna 
R achm ila  i R uchli, z osady T a rn o g ro d u  w 1872 
roku .

4. Hersza Zalcman lat 23, syna Mordki i 
Ryfki, szewca, pochodzącego z osady Józefowa, 
a  zbiegłego z osady Rachowa w 1872 r.

5. B e rk a  C ukra  la t 24, syna C haim a i C h a i 
w yrobn ika ,z  osady Józefow a w 1872 r .

6. Jo s fa  L ejw entm aua la t  23, sy n a  A braham a 
i R uhli L a i, tkacza, z osady K azim ierza w 1872 
roku.

7. Ł u k asza  M adejsk iego la t 23 syna A n d rze­
ja  i Jo a n n y , sto larza, z osady K azim ierza w 1872 
roku . _ , ,

8 . Jo n a sa  G oldfarba la t  23, syna B enjam ina 
i M arji, ślusarza, z osady I re n a  P o w ia tu  N owo- 
A lexandry jsk iego  w 1871 r-

9. M ieczysław a F ra n c isz k a  K ołodzie jczyka 
la t  36, syna Ja k ó b a  i K a ta rzy n y , utrzym ujące­
go się przy fam ilji, z wsi B a łtow a Pow iatu  L u ­
belskiego w 1372 r.

10. P aw ła  R agow skiego la t 24, syna Szymo­
n a  i M arjanny  utrzym ującego się przy fam ilji, 
z gm iny G ościeradow a w 1872 r.

U .  Hersza Cukra la t 26, syna Chaima utrzy­
mującego się przy rodzicach, z miasta Janowa 
w 1872 r.

12. Szyję B elfera la t 23, syna M ordki i Ity  
w yrobnika, z osady i gminy M odliborzyce w 
1871 r.

13. H ersza K iejzm ana la t 24, sy n aN usyna i 
S zajnd li, u trzym ującego się przy rodziaach , po­
chodzącego z osady M odliborzyce, zbiegł z wsi 
P o to k a  w 1871 r.

14. A belę  Sztelcnera la t 24, syna D aw ida i 
R yfk i utrzym ującego się przy rodzicach  z gm i­
ny Sw ieciechów  w 1872 r.

15. J a n k la  G utw iliga la t 24, syna M ośka 
i E ste ry , w yrobnika z m iasta Ja n o w a  w 1 8 7 2 r.

16. C haim a E lg a rten a  la t  24, utrzym ującego 
się przy m atce z m iasta L u b lina  w 1872 r.

17. Ja n k la  F ink ie lsz te jna  la t 24, syna A rona
Elki wyrobnika, z osady Modliborzyce w 1872 j

eroffuet bab Surlanbifd je D bertjofg trid jt ju  
3cberm annS SBiffcnfdjaft unb 9iacf)ad)tung nad)* 
flcbenbtS us

U  e c r e t :
© a  buref) ben auf Slłlerł)6d)ffen Słefeijl tup 

term  2sten Sep tem ber b. 3 .  bub 81 1587 aub 
bem I I I  D cpartem ent, 2=ter Slbtpeiiug Sineb 
© irig irenben  © enatb  att bab Rurłanbifdje Dbers 
fjofgeridjt erlaffenen U fab, ber © raf 3 opann  
ajłebem fur einen 33erfci)inenber erflart, unb tit 
ne S ura tel iiber benfelben ang torbuet iff. fo 
inirb bem gebadjten © rafen 3 o p an n  Sdlebem 
bie redjtlidje Sefugniff ju r  © ibpofition uber 
fein Bermógen piermit entjogeu unb bie SJer» 
m altung biefeb Ś3erm5gen8 ben burd) einen SIU 
ierpBcpflen S efep l beflgnirten Surntoren , unb 
jroar beffert Dpeitnen © raf fiubinig 8J!ebem auf 
S tocfm anbpof in Sieblanb unb © raf Suliufi 
SJłebem, fo lnie beffen S ru b e r  © raf Speobor 
SJłebem auf Slifłern in ©urianb ubertragen, bei 
bem ^ im neife  barauf, bafj jebeS fortem bon 
bem © rafen 3 o pann  fflłebem opne 3uffin:muiig 
ber gebadjten E uratoren  etma borgenommen, 
ipm refp. feinem fiJermogen jum  91ad)tpeii ge* 
reitpenbe DtecptSgefipaft gennlfj ber SJeffimmung 
be« SIrt. 509 Speil I I I  beb fro b in jia lred jtb  
ber Dfffeegoubernementb fur nieptig ju  erfen* 
nen luare.

B . 91. SB.
2Jlitau*Scplofj, ben 19 Septem ber 1874.

(® ie  Unterfcprift beb Dberpofgericptb) 
in fibem copiae 

S ecre ta ir  P rae to riu s .

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPMTJE HACJr&^CTBT.

N. D. 4138. Pisarz Sądu Pokoju 
w Gombinie.

Zawiadam iam  niniejszem, że po śm ierci Heu- 
ry je ty  z H eńków  K linnerow ej, w spółw łaściciel­
ki nieruchom ości N r. 89 w Gombinie toczy się 
postępow aniz spadkow e, do ukończenia k tó re­
go term in  na  dzień 3 (15) Stycznia 1875 r . w 
k ance la rji mej oznaczony został.

Gom bin d. 15 (27) Czerwca 1874 r.
H . O rłow ski

LICYTACJE. TOPI'H.

N. D. 6187. Sąd  Kryminalny w Lublinie.
N a zasadzie N ajw yższego U kazu  z dnia 25 

K w ie tn ia  (7 M aja) 1850 r. i postanow ien ia  b, 
R ady  A dm inistracyjnej K ró lestw a  z dnia 16 
(2 8 ) P aździern ika  1856 r. wzywa zbiegłyoh sa ­
m owolnie za granicę:

1. A brah am a B arg a  la t  28, ayna Sury bez 
żennego, w yrobnika z m iasta  ̂ M iędzyrzeca w 
1869 roku.

2. P in k u sa  S ztejnzecera la t 49 , syna  l c s a  i 
B a ili dym isjonow anego żo łn ierza w ojenno-ro- 
boczej N. 21 ro ty  5-ej W ydziału  4-o O kręgu 
K om m unikacyjnego dróg z m iasta  Ł ukow a, w

* *868  r. „  ,
3L R em igiusza S tan isław a K urdw anow skiego 

la t 22, syna A ntoniego i E m ilji z m iasta  S ie ­
dlec w 1869.

4. Jó z e fa  C zerniaw skiego la t  25, syna J a n a  i 
M arjanny , ucznia ap tekarsk iego  z m iasta Ja n o  
w a w 1869 r.

5 M ieczy sław a  W itk o w sk ieg o  b e z z en n eg o  
m ły n a rz a  z gm iny  K o b y la n y , zb ieg łeg o  z Radży-
n ia  w 1867 r,

6 Ign aceg o  K ożuchow skiego la t 41, syna 
G racjana  i T e k li  ko lon istę  z wsi K rasnodęby 
K osiny, zbiegłego z w ięzienia S iedleckiego w
1869 r. „

7. Ignacego L ad ę  la t 28, lokaja , z gminy K a-
m ień w 1871 r.

8. R s. E m iljan a  B ańkow skiego , la t 44 syna 
F e lik sa  i A nny, S ek re ta rz a  C hołm skiego U ni 
ia tsk iego  K onsystorza w 1871 r.

9. J a n k la  Cym erm ana la t 30, syna L e jzo ra  
i Chai, kraw ca, z m iasta  L u b lin a  w 1871 r.

10. M arjannę K ró low ą la t 26, w yrobnicę 
Osady K rzeszow a w 1871 r.

11. F ran c iszk a  G rodzickiego la t 24, syna 
A nton iego  i M arjanny , szewca, z o sad j K rze
szowa w 1871 r.

12. K aje tan a  Z em baczyńskiego la t 50 , syna 
Jó z e fa  i Ju ljan n y  b. u rzędn ika  R ządu G uber- 
n ialnego LubelsK iego, w 1867 r

18. A n to n in ę  W ik to rję  K siążek  córkę  Ig n a ­
cego i Salom ei przy rodzicach  u trzym anie m a­
ją c e j, z m iasta B ie łg o ra ja  w 1871 r.

14. A ntoniego L ipow skiego la t 24, syna#A n­
toniego i F ran c iszk i przy ojcu u trzym ującego 
się, z osady K rzeszow a 1871 r.

15. A ntoniego Ignacego  L udw ika 3 -ch , i- 
m ion Chybow skiego la t 32, syna  M ikołaja  
F ranciszk i b . K ancelistę  przy M agistracie  m ia­
sta  L u b lin a  w 1871 r.

16. G ustaw a A ugusta  2-ch imion P udykie- 
w icza la t  25, syna P aw ła  i Teofili b. K anceli 
stę Izb y  Skarbow ej L ubelskiej w 1870 r.

17. F e lik sa  B ron isław a N ow akow skiego la t 
23, syna L eona i M arjanny  b. K ance lis tę  Izby 
Skarbow ej L ubelsk iej w 1870 r.

18. J a n k la  F iszba jna  la t 22, syna Z elm ana 
M endli ze służby utrzym anie m ającego, z wsi 
L ip iny  pow iatu B iełgorajśk iego  w 1871 r.

19. A brah am a O bstbaum a la t 28, syna L ipy 
i L a i garb arza  z osady K rzeszow a w 1872 r.

20. N aftu lę  E rm an a  la t 22, syna L ejbusia  
S ury  F ra jd y  w yrobnika, z L n b lin a , w 1870 r.

21. S z y m o n a  L e d e rk re m e ra  la t  22, sy n a  Ic  
k a  i Sury przy o jc u  sw ej żo n y  u trz y m a n ie  m a 
jacego , z m ia s ta  B ie łg o ra ja  w 1872 r.

22. K unę G o ldbrenera  la t  22 syna L ejby 
L im y, w yrobnika z m iasta  B ie łg o ra ja  w 1872

10 23'. Szym ona B e rg erso n a  la t 22, syna Z elika 
i C hany w yrobnika z B ie łg o ra ja  w 1872 r.

24. Szoela C h ila  B ra je ra  la t 22 syna^ A b ra  
h a m a i B a jli, w yrobnika, z B ie łgo ra ja  »  J

25. G erszona L a jfe ra  la t 22 syna V\ o lta  
C h a i, w yrobnika, z B ie łgo ra ja  w 1872 r.

26. A ro n a  H ersza  H akieu  la t 22, syna A b ra  
h a m a i  E stery  przy fam ilji u trzym ującego  się 
z  m iasta H rubieszow a w 1872 r.

27. W o lfa  Jo jn ę  Z e lcera  la t  22 syna A b ra  
ham a i C hany G ołdy przy fam ilji u trzym ują­
cego się, z m iasta H rubieszow a w 1872 r.

28. L ejzo ra  R ubina la t 22 ,^syna S zai i M a- 
tli przy fam ilji u trzym ującego się z m iasta  H ru ­
bieszowa w 1872 r.

29. Lejbę G ajsta  la t 22, syna Ic k a  ze służby 
U trzym ującego  się, z gm iny  M ien tk ie  p-tu  H ru ­
b ieszo w sk ieg o  w 1872 r.

30. J a n a  M osiewicza la t 28, syna M irona 
proboszcza U nitsk iego z wsi M ircza p -tu  H ru ­
bieszowskiego w 1867 r.

aby w ciągu jednego rok u , licząc od daty  o -

roku.
18. W igdora L ejbę  W olbergera  syna L ejzo­

ra  i U dli kupczyka, z L ub lina  w 1872 r.
19. Ic k a  E jzenberga  la t  30, w yrobnika, z 

m iasta  C hołm a w 1872 r .
20. Jo s k a  K ochena la t 28, w yrobnika z m ia ­

sta  C hołm a w 1872 r .
21. A ro n a  L iderm ana la t 28, w yrobnika, z 

m iasta  C ho łm a w 1872 r.
22. M ordkę Zygel la t 25, syna C hila  i L a i 

w yrobnika, z m iasta C hołm a w 1872 r.
23. Szew ela K ochena la t 24, w yrobnika, z 

m iasta C hołm a w 1872 r.
24. M ośka K repsa la t 24, w yrobnika, z m ia­

sta  C hołm a w 1872 r.
25. K iesla G urfink la  la t 24, syna Z elika i 

Sury w yrobnika, z m ia s ta  C hołm a w 1872 r.
26. M ordkę B ajla  la t 24, syna C hila  i C h a - 

wy przy ojcu u trzym ującego się, z C hołm a w 
1872 r.

27. B enjam ina R uchhandel, syna Jo jn y  
D w ojry  przy ojcu utrzym ującego się, z m iasta  
Puchaczew a w 1871 r.

28. A braham a Z ajw lą Sztocha v. M ichełso- 
na  la t 23, syna D aw ida i M a łk i u trzym ującego 
się ze służby, z L ub lina  w 1873 r.

29. J a k ó b a  E u o ch a  Szw albę la t  23, syna 
J u d k i i E ste ry , w yrobnika, z L ub lina  w 1873 r.

30. Szoela K osa H ery n g a  la t  26, syna Be 
njam ina i S u ry 'w y ro b n ik a , z m iasta  H rub ieszo­
wa w 1872 r,

31. A brah am a Szm ula S ztokham m era la t 
23, syna M ajera  i L a i w yrobnika, z H rubieszo­
wa w 1871 r.

3 2 . Ju d k ę  L e jb ę  H o ltza  1st 30, syna Ejzy. 
ka i C hai E tl i  utrzym ującego się ze służby , z 
Wsi Zdanow a gm iny Zam ość w 1872 r.

33. L eona D ekańskiego la t 22, b. P isarza  
gm iny Sułów  w 1872 r.

34. E d w ard a  C zarneckiego la t 55, syna A d a­
m a i Bregidy, u trzym ującego się z w łasnych 
funduszów , z m iasta Ja n o w a  w 1870 r,

A by w ciągu jednego  rok u , licząc od daty 
ogłoszenia po raz  trzeci tego w ezw ania 
D zienn iku  W arszaw skim , do k ra ju  ojczystego 
pow rócili, i bądź osobiście bądź też za pośre 
dnictwem W ładzy Policy jnej, o pow rocie swoim 
do k ra ju  Sąd K rym inalny tu tejszy  zaw iadom ili, 
a  zarazem  usprawiedliwienie',powodów, d la  k tó ­
rych n a  pierwsze ich wezwanie przez W ładzę 
A dm inistracyjne w pism ach publicznych, do 
k ra ju  tu tejszego nie pow rócili, tem uż Sądowi 
złożyli.

P rzy tem  Sąd K rym inalny  ostrzega każdego 
z n ich , że wrazie n ieuległości praw u i nieuczy- 
n ien ia  zadość wezwaniu R ządu w ciągu z a k re ­
ślonego wyżej term inu, śc iągną n a  siebie k a rę  
i sk u tk i A rt. 340 i 341 K. K. G . i P . z a g ro ­
żone.

L u b lin  d. 6 (1 8 ) W rześnia  1874 r .  
P rezes, R adca  D w oru, J .  Z iem ięcki. 

P odp isa rz , P ó łtaw sk i.

N . D . 5936. Magistrat miasta Warszawy. 
D nia  16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  r. b . o godzinie 

12 w południe odbędzie się w sali posiedz -ń 
M agistratu , licy tacja  in minus przez opieczęto­
wane deklaracje, na  entrepryzę czyszczenia ku- 
na łów  w szlachtuzie na  Solcu, w c iąg u  ro k u  
1875 to je s t od dnia 1 (13) Styeznia 1875 do 
tegoż dnia i m -ca 1876 r. za wynagrodzeniem  
po rs. 180 rocznie.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstw o, z ło żą  w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętow ane deklaracje , na­
p isane n a  papierze stemplowym  ceny kop. 70, 
p od ług  w zoru niżej zam ieszczonego.

N adto  do dek laracji dołączyć należy  kwit 
kasy Głów nej E konom icznej m. W arszaw y, na 
złożone w tejże kasie vadium  w ilości rs. 36 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, k tó re n ieutrzym ujące 
m u się przy licytacji natychm iast zwrócone bę­
dą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Admi­
nistracyjnym Magistratu, każdodzionnie, wyją­
wszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaje  n i­

niejszą deklarację , mocą k tórej podejm uje się 
w ciągu ro k u  1875 to je s t od  dnia 1 (1 3 ) S ty­
cznia 1875 do tejże daty 1876 r . czyszczenia 
kanałów  w szlachtuzie n a  S o lcu , za w yn ag ro ­
dzeniem rs. 180 rocznie; i odstępuję od takow ej 
ceny procentów  N  N  (w ypisać literam i) podda­
ją c  się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w kasio Głównej E konom i­
cznej m. W arszaw y vadium w ilości rs. 36 i na  
kosz ta  og łoszen 'a  rs. 12 przy niniejszem  za łą  
czam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w M N , pisałem  
dnia m iesiąca i ro k u  N , (p o d p isać  w yraźnie 
imie i nazw isko).

W arszaw a d. 18 (SO) W rześnia  1874 r.

które  będą przyjm ow ane do 
dnia do licytacji nazna­

czonego.
D e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  (n a  za sa d z ie  

19 '9 ro zd . X  to m u , I  c zęśc i z b io ru  p raw  cy ­
w ilnych  w ydania 1857 ro k u ) pow in n y  z a w ie ­
ra ć  w sobie:

1. Zobowiązanie się na p rzy jęcie  p rzed­
siębiorstw a w zupełności, w ścisłem  z as to ­
sow aniu się do warunków licytacyjnych, bez 
jakie jkolw iek zmiany.

2. Ceny pisane wyraźnie literam i; w ce 
nach n ie  dozwala się  innych ułam ków jak : 
*/•» Vs. 'U, %  i Vis kopiejk i sreb.

3) M iejsce pobytu, stanow isko, im ię i na- 
zwisko dek laran ta , jak o  też m iesiąc i dzień 
lie d y  p isana deklaracja.

Do dek laracji powinno być do łączone 
św iadectwo o stanow isku dek la ran ta , i k a u ­
cja papieram i pieniężnem i w stosunku 15%  
zaofiarow anej w deklaracji sumy.

K operta opieczętow ana w której zaw ierać 
się będzie dek laracja, pow inna m ieć n a s tę ­
pujący adres: „O StsuJienie  b i  BapmaB-
c zo e  OapyiuHoe HeTeujaHTCKoe ynpaB śeH ie  
1.!, Ha3HaueHHoiry 9 OnTflópn ptniHTezbHo- 
t.y T opry  Ha saiOTOBjenie n nocraBKy bt» 
llapmaBCKiń HHTe jflaHTCKifi BemeBoS cujiagi,
». tiJlHhlXT. Bi, HU I, U JHeJltUHHIXT, I!JiaT®opMl.
K b HH1I-B.”

K onkurenci do licytacji głośnej, p rz y stę ­
pu jąc  do licytowania, obowiązani są  złożyć 
kaucje  w papierach pieniężnych w kwocie 
rs 300. Po zatw ierdzeniu zaś licy tacji, 
przedsiębiorca  obowiązany je s t  kaucję  tę  
dopełn ić  do wysokości 15%  zadeklarow anej 
sumy na zabezpieczenie dostawy.

Ceny winny być zadeklarow ane: na wanny 
: dedziaue od jednego puda wagi wyrobu go­
towego, a  na  platform y żelazne, od sz tuk i:

P rzedm ioty powinny być dostarczone do 
W arszaw skiego m agazynu składow ego, w 
term inie dwóchm iesięcznym, od dnia zatw ier­
dzenia kon trak tu .

W arunki szczegółow e licytacji, rysunk i i 
opis przedm iotów, podług których powinny 
być wykonane też  przedm ioty, in te resanci 
mogą przeglądać codziennie w godzinach 
biórowych, w biórze Z arządu  In tenden tury  
W arszaw skiego Okręgu W ojennego.

W arszaw a d, 29 W rz e śn ia  1874 r.
Z a In tenden ta  Okręgu,

P ó łk o w n ik ..............
N aczelnik Oddziału, Postupalski. 
za N aczeln ika Stołu, Ałfierow.

N. D . 61s5. Rada Instytutu A leksandryj­
sko Maryjskiego Wychowania Panien 

ta Warszawie.
P o d aje  niniejszym  do publicznej wiadom ości 

iż w biórze rzeczonego In sty tu tu  odbyw ać się 
będą rozpoczynając o godzinie 11 przed po łu ­
dniem głośne licytacje in m inus na dostaw ę p o ­
niżej wymienionych przedm iotów  od d. 1 (13) 
S tycznia 1875do d. 1 (13) S tycznia 1876 r. w 
następującym  porządku:

1) 2 (14) G rudnia n a  dostawę:
a) drzew a.
b ) węgli kam iennych,
e j  nafty  i oleju do lam p, ,i|
d) m ydła, świec, krochm alu i farbk i.

2 ) 5 ( 1 7 )  G rudnia na dostawę:
a) ch leba i bu łek ,
b ) mięsa,
c) m ąki, kaszy, fasoli, grochu polnego, ryżu; 

suchych grzybów  i soli ruskiej.
3) 9 (21) G rudnia na  dostawę:

u) m asła, ja je k , sera, kw aśnej śm ietany i p o ­
wideł,

b )  m le k u  i ś m ie ta n k i ,
c) k o lo n ja ln y c h  to w a ró w  i  cu k ru .
Szczegółowe w arunki do powyższych lic y ta ­

cji i stosowne objaśnienia prze jrzane  być mogą 
codziennie wyjąwszy dni św iątecznych w K a n ­
celarji In s ty tu tu  w godzinach biórow ych.

C złonek  R ady  Szuchów, 
za S ek re ta rza  K asjer A. K ania .

29. P ło t  z żerdzi.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 

znajdu je  się w akcie za jęc ia  u sprzedażą k ie ­
ru jącego L eona A loizegb R otw and P a tro n a  
p rzy  T ryb u n ą je  Cywilnym w .W arszawie, w 
W arszaw ie pód N r. 1776a zam ieszkałego, zaś 
zbiór i ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży, w K a n ­
celarji T ry b u n a łu  tutejszego w .W ydziale I 
złożone, prze jrzane  być m ogą.

Z ajęc ie  w k op jach  doręczono:
1. W . E m iljanow i Sobolewskiemu P isa rzo w i 

S ąd u  P o k o ju  w M ińsku tam że urzędującem u, 
n a  ręce J u lja n a  Siwickiego P od sęd k a  tegoż 
S ądu .

2. Stanisław ow i P a ro l W ójtow i gm iny J a k u ­
bów w te jże  wsi Jakubow ie pow iecie N ow o- 
M ińskim  urzędującem u n a  ręce w łasne  przy 
asystencji W ojciecha M agrzyg P isa rza  te jże  
gm iny.

Obudwom  d. 2 (14) W rześnia  1874 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ję ­

tych  dóbr w W arszaw ie dn ia  7 (1 9 ) W rześnia  
1874 roku , a  w dn iu  dzisiejszym do księgi zaa­
resztow ali w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu tejszego 
n a  ten cel u trzym yw anej, w pisanem  zostało .

P ierw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa 
ru u k ó w  sprzedaży  odbędzie się n a  jaw nem  po 
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu  
g iej pod JV5 549 w W ydziale I  o godzinie 10 z 
ra n a  dnia 11 (23 ) L isto p ad a  1874 roku.

S przedażą  k ierow ać będzio L eo n  A lo izy  
R otw and, P a tro n  przy T ry b u n a le  tutejszym, 
któ rego  zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszawa d. 21 Wrześ- (3 P az .) 1874 r. 
w z. Sekretarz Trybunału,

Grabiński.
W yw ieszono n a  tab licy  w S a li ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 21 W rześ. (3  P a ź .)  1874 r. 

w z. S ek re ta rz  T rybu n ą łu ,
Grabiński.

N. D . 6110. Sąd Konsysloi za Jeneralnego 
Lyecez)i Płockiej.

W  spraw ie na sku tek  Skargi Gabryeli C e ­
liny 2-ch imion z Rychterów Ł ąckiej w mie 
ście Płocku zam ieszkałej, datow anej 6 L ip ca  
r. b. przeciwko Ignacem u Łąckiem u dymisjo 
wanemu oficerowi wojsk C esarsko Rossyj 
skich, ostatecznie Burm istrzowi tn ia-ta Za 
kroczym ia. w gubernji P łockiej na teraz  z 
pobytu i zam ieszkania swego niewiadomemu 
o unieważnienie zwjązków m ałżeńskich, na 
d. 6 (18) Sierpnia 1865 r. zaw artych roz 
w iniętej, stosow nie do decyzji swej na dniu 
29 Czerwca (11 L ipca) r. b. zapadły .

Z a p o z y w a  
W ymienionego powyżej Ignacego Łąckiego z 
pobytu i zam ieszkania swego niewiadomego, 
aby się osobiście w dniu 30 Grudnia (11 
Stycznia) 1874/5 roku o godzinie 10-ej z r a ­
na  w Sądzie K onsystorza Jeneralnego Dye- 
cezii P łockiej w m ieście Płocku pod Nr. 55 
przy ulicy R ynek Kanoniczny posiedzenia 
swe odbywającego, staw ił d la  dania odpo­
wiedzi, n a  zarzu ty  przez żonę jego  G abryeię 
Celinę 2-ch imion z R ychterów  Ł ąck ą  po 
czynione, a  to pod skutkam i zaoczności.

P ło ck  d. 2 ( i4 )  W rześn ia  1874 r.
S ęd ż 'a  Surrogat 

K anonik K atedralny  P łocki, F r . Grobowski. 
X. Pawłowski R egens K ancel.

P isarz  Sądu Kons. Płockiego.

N. D. 5835. Dyrekcja Szczegółowa 
tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Do niewiadom ych z pobytu i zam ieszkania 

SS-ów po Onufrym Bobrowskim  wierzycielu 
sumy rs  375 w dziale IV pod Nr. 24 ua d o ­
b ra ch  Rom aszki hypotekow anej.

N a zasadzie a r t. 7 Postauow ieuia Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 r. i re sk ryp tu  Dyrekcji Głównej z 
dnia 16 (28) M arca 1874 roku, Nr. 6,194 u- 
wiadam ia w szystkich interesow anych, iż do 
b ra  ziem skie R om aszki, po uw łaszczeniu 
włościan przy dziedzicu pozostałe z przyle 
głościam i w wykazie hypotecznym  wymienio- 
nemi, tudzież z wszelkiemi ich  przynależyto 
ściami, położone w okręgu i powiecie Wło 
dawskim  gubernji Siedleckiej jako  zalegające 
w ra tach  Towarzystwu Kredytowem u Ziem­
skiemu należnych, w sumie rs. 833 kop. 3 6 '/, 
wystawione są  sprzedaż przymusową prze 
litację publiczną.

Przedaż odbywać się  będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 20 Lutego (4 
M arca 1875 roku, poczynając od godziny 10 
z ran a  w K auceiarji H ypoteczuej A ndrzeja 
Wrotnow8kiego R ejen ta  Kancel. Z iem iańskiej 
w m eście Siedlcach przy ulicy W arszawskiej 
pod Nr. 147 przed tyuue  R ejentem  lub innym 
któryby go zastępow ał. Vadium  do licytacj 
złożyć się winne oznaczone je s t  na rs . 2,60 ) 
gotowizną, przyjętem  jednak  będzie w listach 
zastaw nych lub listach likwidacyjnych z wła 
ściwemi kuponam i, lecz w takiej ilości, by 
rzeczyw ista wartość składanych listów  we 
dług kursu , wyrównywała sumie wskazanej 
wyżej gotowizną. L icytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 18,975. W arunki licy ta­
cji są do przejrzenia w właściwej księdze 
wieczystej lub w biórze Dyrekcji Szczegóło­
wej. L  sty  Likw idacyjne na zabezpieczenie 
pożyczki Tow arzystw a Kredytowego w B an ­
ku deponowane w ynoszą sumę rs.

Ostrzeżenie. W raz ie  niedojścia do sku tku  
powyższej przedaży dla braku licytantów , 
druga i o sta teczna przedaż odbytą będz e 
bez-dalszych  nowych doręczeń, w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
sm ach publicznych raz jeden ogłosi, (a rt 25, 
postanow ienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 
28 Czerwca ( lO L ip c a j 1860 roku).

Siedlce d. 10 (22) W rześn ia  1874 r.
Prezes, J . Kuszell. 

P isarz , Tchorzewski.

N. D. 6 1 1 :.

ŹV. L>. 6 l i  9. Zarząd Intendentury W arszaw­
skiego Okręgu Wojennego.

Podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 9 Październ ika rek u  bieżącego odby­
wać się będzie stanow cza licytacja  bez prze 
targu, w biórze tegoż Z arząd u  In tendentury , 
nn d o s t a n ę  i urządzenie 8 0  
miedzianych wanien i 4-ch że 
laznych platform  do użytku  
szpitalnego.

L icy tacja  odbywać się  będzie głośna, z do 
puszczeniem  licytacji przez dek laracje  o-

Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o 
czyni: iż na  żądanie A nny  Ludw iki z B orków  
Łazuckiej po P io trze  Ł azuckim  pozostałej wdo­
wy w W arszaw ie pod j\ś 1322 zam ieszkałej, 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u L eona A loi- 
zego R otw anda P a tro n a  przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie pod Aś 1776a zam ieszka­
łego obrane m ającej, w poszukiw ania sumy rs. 
1500 z procen tem  od dnia 1 (1 3 ) M arca  1874 
ro k u  liczącym  Się, tudzież kosztów od A lex an ­
d ra  W oźnickiego .Obywatelu w łaściciela  dóbr 
ziemskich Jakubow o tam że w powiecie Nowo- 
M ińskim zam ieszkałego, pro tokółem  A n to n ie ­
go Tynieckiego K om orn ika przy Sądzie A ppe- 
lacyjnym  K rólestw a Po lsk iego  w dniu  21 S ie r­
pnia (2  W rześn ia) 1874 roku  sporządzonym , w 
drodze Sądowej przym uszonego w yw łaszetenia 
za ję te  i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
Jakubow o, z p rzyległościam i Izabelin  i 
A ntoninów  w powiecie N ow o-M ińskim , G uber­
nji W arszaw skiej, gm inie Jak u b ó w , parafji J a ­
kubów , pod ju risd y k e ją  Sądu P o k o ju  w N ow o- 
M ińsku położone, przybliżonej rozległości 
około w łók 38 m órg 14 m iary now opolskiej 
obejm ujące, prawem  w łasności do A le x a n d ra  
W oźnickiego egzekw owanego d łużn ika , w tych­
że dobrach  zam ieszkałego, należące, poszuki­
w aną w ierzytelnością hypotocznie obciążone,

Na gruncie rzeczonych dóbr są n as tęp u jące  
zabudow ania:

1. D w ór masiv m urow any parterow y, na  pi­
w nicy z fac ja tą , trzy  kom iny m urow ane m ają­
cy gontam i k ryty .

2. P rz ystaw ka z drzew a gontam i k ry ta .
3. Chlew  z drzew a gontam i kryty.
4. K loaka z drzew a gontam i k ry ta .
5. K urn ik  z drzew a gontam i k ryty .
6. O gród w arzyw no-ow ocow y dziki, w k tó ­

rym  znajdu je  się oko ło  500 sz tuk  drzew  owo­
cowych i tyleż drzew dzikich, wreszcie inspekt 
ogrodzony pło tem  z chrustu.

7. Sp ichrz z drzew a z piw nicą słom ą poszyty.
8. O w czarnia z drzew a gontam i k ry ta .
9. S todo ła z drzew a słom ą poszy ta, w której 

m ieści się m łocarnia z s ieczkarn ią .
10. M aneż czyli szopa z desek pod dachem 

gontam i krytym  o słan ia jąca  k ie ra t.
11. D w a brogi od ziemi deskam i oszalow ane 

dach gontam i k ryty .
12. S todo ła z drzew a w w ęgieł i słupy słom ą 

poszyta.
13. H olendern ia  z drzew a gon tam i k ry ta .
14. S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a gontam i 

k ry ta .
15. S tudnia drzewem cem brow ąna z żu ra ­

wiem.
16. P a rk an y  z drzew a tudzież płoty z żerdzi.
17. Dom  czw orak z drzew a z gankiem  o j e ­

dnym kom inie murowanym  gontam i k ryty .
18. G ołębnik  z drzew a n a  słupie.
19. Czw orak z drzew a o jednym  kom inie 

m urow anym  słom ą poszyty.
20. C hlew iki z drzew a słom ą poszyte.
21. Czw orak nowy o jednym  kom inie m uro­

wanym nad dacb gontam i krytym .
22. Czworak nowy z drzew a o jednym  kom i­

nie m urow anym , gontam i k ry ty .;
23. S tu d n ia  drzewem cem brow ana z żu ra ­

wiom.
24. K uźnia z drzew a gontam i k ry ta  o jednym  

kom inie murowanym.
25. K arczm a z drzew a z p rzystaw ką, blachą 

k ry ta  o jednym  kom inie m urow anym .
*26. Zajazd z drzew a słom ą poszyty.
27. P iw nica w ziemi z kam ieni polnych 

m urow ana gontem  k ry ta .
28. O kóln ik  czyli podw órze drzewem z o k rą ­

glaków  obwiedzione.

N . D . 6178. W yrokiem  T ry b u n a łu  C yw il­
nego w W arszaw ie daty  9 (21) G rudnia 1871 
r .  m iędzy Z yslą  z M adanssów  po A b rah am ie  
S ilberzah n  pozo sta łą  wdową, w W arszaw ie z a ­
m ieszkałą  pow ódką, przez T eo d o ra  Rościsze- 
wskiego A dw okata  staw ąjącą z jed n e j, —  a 
M ajerem  Silberzahn jak o  opiekunem  p rzyda­
nym Grym y, Genendli, E stery , H any, P a - 
r ji,  M arji, S ury , G erszona i R yfki nięletnich 
rodzeństw a S ilberzahn , po niegdy A b raham ie  
S ilb erzah n  z drugiego m ałżeństw a pozostałych 
w W arszaw ie  pod N r. 903 zam ieszkałym , oraz 
S zlam ą S ilberzahn  Blim ą z S ilberzahnów  D a ­
w ida K alkszte jn  żoną, B a ją  F ry m etą  z Sfiber- 
zahnów  Iz ra e la  Szyi K letz żoną, M ałką  G itlą 
S ilberzah n  p an n ą  pe łn o le tn ią , E jd ią  D y n ą  S il­
b erzahn  n ie le tn ią  usam ow olnioną w asystencji 
k u ra to ra  swego Szlam y S ilberzahn czyniącą, 
rów nież w W arszaw ie zam ieszkałym i pozw any­
mi niestaw ającym i, z drugiej strony zapadłym , 
n akazany  z o s ta ł dz ia ł m ajątku  ruchom ego i 
nieruchom ego po A braham ie  S ilberzahn  pozo - 
sta łego  do dan ia  opinji czy nieruchom ość spad- 
kowja w raz z przyległam i placam i w W arszuw ie 
pod  N r. 3 1 l2 c . d. e . f .  g. h. i. I. m. położona 
dogodnie w n a tu rze  podzielić się da , lub p rze ­
ciwnie o raz  do je j oszacow ania biegli niiańo- 
w ani, w razie u znan ia  n iepodzielności sprzedaż 
te jże  n ieruchom ości przez pub liczną licy tację  
postanow iona, do o debran ia  od biegłych p rzy­
sięgi i k ierow ania czynnościam i działowemi 
S tan isław  B agniew ski A sesor zosta ł delegow a 
ny, zaś do sporządzenia sam jdh  działów  S ta n i­
sław  Rościszewski R ejent został przeznaczony.

W yrok powyższy potwierdzony został wyro- 
lk ie m  z oppozycji w dniu 9 (21) Czerwca i 20 
IC zerw ca (2  L ipca) 1872 roku  zapadłym , apela 
l e ją  zaś od-powyższycli wyroków za ło żo n ą  stro­

ny  aktem  urzędowym  w dniu 31 Październ ika
(12 L isto p ad a) 1872 r. odw ołały .

N astępnie m ianowani biegli wykonawszy 
przysięgę zeszli na  g run t nieruchom ości i u- 
dzielili opin ją , iż tak o w a dogodnie w naturze 
podzielić się nie da , dopełnili oszacow ania i 
w artość je j ua  rer. 7292 kopiejek 32Yi u s ta ­
now ili. T ry b u n a ł w yrokiem  daty 2 (141 Sierpnia 
1874 r. m iędzy Z yślą  S ilb erz ah n  w im ieniu 
w łasnem  i jak o  nabyw czynią praw  Szlam y Z e l­
m ana S ilberzahn , B lim y z Silberzahnów  K a lk ­
sz tejn  H a l F rym ek  K letz , M a łk i G itli z S ilb e r­
zahnów  S łód , h jd li D yny S ilborzahn przez E d ­
w arda  K ow alskiego P a tro n a  T ry b u n a łu  jak o  
je j  Obrońcę w m iejsce Rościszewskiego A dw o­
k a ta  staw ającą z jednej, —  a  M ajerem  Sofa jak o  
opiekunem  ad  hoc Grimy, G enedli, E ste ry , H a ­
ny, P a r ji, M arji, Sury, G erszona i R yfki niele 
tn ich  Silbęrźąlm  i '  M ajerem  S ilberzahn jako  
przydanym  opiekunem  tychże nieletnich z d ru ­
g iej strony ocznie zapadłym , powyższe dzieło 
biegłych zatw ierdził.

P o  złożeniu w arunków  licytacyjnych p ier­
w sza p u b likacja  takow ych odbyła się w dniu 
13 (2 5 ) S ierpnia 1874 r . o godzinie 1 */a z p o ­
łudn ia  i term in  do drugiej pub likacji takow ych 

zarazem  przygotow aw czego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości, w yznaczonym  został 
n a  dzień 24 W rześn ia  (6 P aźd z ie rn ik a) 1874 r.
0 godzinie 1 */j '<■ po łudn ia , który,się odbędzio w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie w W ydziale I I I  pod N r. 
549 przy ulicy D ługiej przed  W»ym Bagniew- 
skim  A sesorem  delegowanym.

N ieruchom ość N r. 3112 c. d. e . f .  g. h. t. I. 
m. w W arszaw ie p rzy  ulicy M łynarsk iej > 
W olskiej po ło żo n a , sk łada  się z dziewięciu oiT 
dzielnych placów , domu m ieszkalnego, kom órek
1 innych zabudow ań drew niaunyeh, p lacu  jes t 
łokci kw. 29 ,351% ! Szczegółow e objaśnienie 
pod każdym  względem pow ziąść m ożna ta k  z 
taxy  b iegłych w kancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  
W ydzia łu  I I I  jak o  też u podpisanego E dw arda  
K ow alskiego P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 
I769a przy ulicy Ś -to  Je rsk ie j zam ieszkałego 
sprzedażą dyrygującego znajdującej się o raz n a  
gruncie. L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 
7292 kop. 3 2 ‘/ j  jak o  szacu k u -ta x ą  przez b ie ­
g łych w ynalezionego.

W arszaw a d . 24 S ierp . (5  W rześn ia ) 1874 r 
E dw ard  K ow alski P a tro n .

P o  odbyciu w d. 24 W rześnia  (6 Paździor 
n ik a )  r . b. drugiej pub likacji zb io ru  objaśnień 
i w arunków  licytacyjnych, nieruchom ość j\6 
3112 c. d. e. f .  g. h. i. I. m. w W arszaw ie 
zarazem  przygotow aw czego przysądzenia tejże 
nieruchom oś ci, term in do ostatecznego takow ej 
przysądzenia, wyznaczonym został n a  dzień 17 
(29) P aźd z ie rn ik a  r. b . godzinę 1 '/a z p o łu ­
dnia, k tóry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego W arszaw skie 
go w W arszaw ie p rzy  ulicy D ług iej pod AS 549 
w W ydziale I I I  przed W-ym Stanisław em  B a 
gniewskim A ssesorem  tegoż T ry b u n a łu  delego­
wanym. L icytacja zacznie się od sumy rsr, 
7,292 kop. 3 2 l/ j  ja k o  szaounku przez b iegłych 
wykrytego.

W adium je s t oznaczone rs. 750.
W arszaw a d. 30 W rześn . (11 P a ź d z .)  1874 r. 

E dw ard  Kow alski, P a tro n .

Kruszewskiego właściciela dóbr Lej puny w 
tychże, powiecie Sejneńskim, Józefą Hr Rnni-
ker w W arszawie zamieszkałem! Patrona Ł u­
kasza Zbrozińskiego za Obrońcę ustanowione­
go mającemu

Przedaż odbędzie się w dwóch oddziałach.
1) Nieruchomość AS 3000 s k ła d a  s ę z placu 

łokci kwadratowych 43,938 uanieni -rami enica 
Inurowana dwupiętrowa, trzy oficyuv tr y do­
my parterowe i zabudowania.

2) Nieruchomość Aś 3001 lit. B. składa się 
z placu łokci kwadratowych 40,040 na niem 
Pałacyk masiv murowany, domek dla stróża, 
dom mieszkalny od ulicy Fabrycznej i zabudo­
wania .
wanis.

Licytacja pocznie się.
Oddział I od rs. 31,659 kop. 30, Vadium rs. 

1,500.
Oddział I I  od rs. 24,059 kop. 95, Vadium 

rs. 1,000
Pierwsza publikacja zbioru obaanień i wa­

runków nastąpiła 15 (27) Czerwca 1874 r.
D ruga publikacja zarazem przygotowawcze 

przysądzenie odbędzie się przed Rejentem 
Franciszkiem  Kulikowskim w W arszawie w 
K ancelarji tegoż R ejenta d. 5 (17) Sierpaia 
1874 r. o godzinie 10 z rana.

Przedażą kieruje w imieniu W iktora Hr. Ro- 
niker Andrzej Wolff Obrońca przy Rządzącym 
Senacie w Warszawie pod AŁ 471 lit: F zamie­
szkały, u którego ja k  równie u Rejenta Kuli­
kowskiego warunki licytacyjne są złożone.

Warszaw ad . 15 (27) Czerwca 1874 r- 
Andrzej Wolff Mecenat.

Po odbyciu w powyższym terminie drujfiej 
publikacji t zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia nieruchomości w W arszawie pod Aś 
3000 i 3000 B. położonych, termin do ostate­
cznej sprzedaży tychże nieruchomości na dzień 
9 (2:1), W rześnia r. fi. godzinę 10 z rana wy­
znaczony został i w t/m  terminie przed R ejen­
tem Kulikowskim W ’ Warszawie pod Nr. 487 
Kancelarję swą ntrzymiyącym ohbędaie się.

Warszawa d. 6 (18) Sierpnia I874r.
Andrzej Wolff O. P. S.

Ponieważ tormin wyżej oznaczony do skut- 
nie przyszedł, przetó delegowany Rejent pro- 
tokułem z d. 9 (21) )Vr*eśuia r. b termin do 
ostatecznej sprzedaży nieruchom ości Nr. 3000 
i 3001 B. w W arszawie, na d. 11 (23) Pżź- 
dziernika 1874 r. godzinę ,10 z ranę wyzna­
czył, w którym to terminie ostateczna sprzedaż 
wspemniouyoh nieruchomoś-i przed tymże Re­
jentem Kulikowskim w Warszawie pod )4r. 487 
A ańce la rję  śwą otrzymującym odbędzie się.

Warszawa d. 30 Wrześ: (ISj.PadJa:) 1874 r.
A ndrzej W olff.

N. 6302. w  d. 3 (1&) Października 1874 
r. o godzinie 12 w polu<ln.io na placu targowymi 
S tare Miasto w d . 7  (19) Października t, r. o 
godzinie 10 z rana i w ff. 9 (2j )  Października 
r. b. O godzinie 12 w południe za żelazną Bra­
mą -w W-areżSwie, w d. 4 (16) Października 
r. ,b. o godzinie 10 z rana j w J. 9 (21) Paź­
dzierniku r. ». o godzinie 10 z rana na placu 
targowym prey ulicy Wolowej w Pradze przy 
Warsaa,wis, zajęto w drudge f g t  kucji sądowej 
ruchombści jako to: meble palisandrowe, macko- 
niowe i jesionowe, szafy, stoły, łóżka żótne, 
lustra, zegary, landszafty, biórko, świecznik 
mosiężny i in te  różnego rodzaju przodmiota, 
przez publiczną licytację sprzedano będą.

W arkzaw a d. 30 W rześ: (12 Paź I*:) 1874 r.
Jan Mielech Komornik, 

ulica Ś-to Je rsk a  N. 14

N. D. 6206 Prawnie zajęte kosztowności
W io-ją  k ro— f., yolcj.jrh.1 I plSU - <J (et»

s z m a r a g d a m i ,  i rautami ozdobione, oraz meda­
lion z łańcuszkiem, stosowniejdo d e c y z ji  T r y ­
bunału Cywilnego tutejszego z d. 21 jVrzeź­
nia (3 Paź Iziemika) r. b. Nr. 8836, sp rze ia - 
ue zostaną przez publiczną licytację w War­
szawie w domu pod Nr. 581 w Kancelarji pod­
pisanego Komornika w d. 1 (IS j Listopada 
1874 r. o godzinę 10 rano za poprzedniein wy­
stawieniem ich na widok publiczny w tejże 
Kancelarji w dniach 4 (1 6 )  14 (26) P aźisier- 
nika i 25 Października (6 Listopada) r. b. po­
czynając od godz. 10 rano do 12 po południu.

Jul/an Ostrowski, Komornik.

N. D . 6203. Zajęte w drodze egzekucji S ą­
dowej ruchom ości jak o  to : garderoba męzka i 
dam ska w d. 4 (1 6 ) P aździern ika  1874 r. o go ­
dzinie 10 z ran a  na p lacu  targowym  Grzybów 
zwanym, zaś meble jesioąow e w tym że dniu na 
placu targowym Sewerynów zwanym, o godzi­
nie 3-«j z południa, przez g łośną  publiczną 
in  plus licytację pi zed podpisanym  K om orn i­
kiem sprzedane zostaną .

A se so r Kolegjalny, K. Brochocki, 
Kom ornik p. 8 A .Nr. 556.

N. D. 6072.

N. D . 6182. Z ajęty  w egzekucji Sądow ej 
stoliczek jesionow y okrąg ły  w dnin 2 (14) P a ­
ździern ika 1874 r. o godzinie 10 z rana  za  Ż e­
lazną  bram ą w W arszaw ie przez publiczną li­
cytację sprzedane będą.
W arszawa d. 30 W rześn ia  (12  Paźdz.) 1874 r .  

A . Oawryłow, Komorn k.

OSTIIZEŹENIA.
UPEJlOCIEPEiKEHIfl.

N. D. 6 2 0 8 . A n ton i syn W incentego P ią t­
kowski dzierżaw iąc lokal w domu N r 1870/1 
w W arszaw ie  N r. 22 oznaczony takow y z d. 10 
(22) M aja 1869 r. u stąp ił K onstantem u R ejcza- 
kiewicz d o d. 8 L ipca n. s. t. r .  ten  zaś w d  12 
(24) M aja t . r . scedow ał go Teofilow i Ja k u le -  
wicz d la  kuzynek jego Teofili z B oreckioh Bel- 
ke i M arji córki Jó z efa  'S u ław sk ie j, gdzie J a -  
kulewicz wniósł sw oje w łasne ruchom ości w 
ilości sztuk 44 poszczegółow o w pozwie na 
dniu 14 (26) L ipca 1869 r . M ianowskiemu do­
ręczonym  i w w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 31 L ipca  (12 S ierpn ia ) lff69 r. 
opisane. M ichał M ianowski rządzca domu ta ­
kowe samowolnie z a b ra ł, tw ierdząc że n ie  wie 
do kogo należą. Podpisany wzywa in tereso­
w anych, aby w ciągu 2ch miesięcy od daty  dzi­
siejszej o praw ach jeżeli im jak ie  służą zaw ia­
domili M ichała Mianowskiego i Klemensa G łę­
bockiego M ecenasa, gdyż w razie przeciwnym , 
w kontynuacji procesu żądać  będzie, uznan ia  
siebie za wyłącznego w łaściciela tych efektów i 
zasądzenia mu onych.

Teofil Jakulewicz.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N. D  6174. Zawiadam iam  osoby in tereso ­

wane iż plenipotencją ja k ą  do działań  
praw nych w mojem im ieniu udzieliłem  W -m u 
W alentem u Rudnickiem u n i­
niejszem  zupełnie o d w o ł u j ę -

B .  H k a r z y ń s l d .

w W arsz a w ie  p rz y  u li v C z e rn ia k o w s k ie j  pod
Ań 3000, przy u lic y  1 to !brat po d  A6 3001 lit: B 
w y staw io n e  są  na p rz e d a ż  w drodze działu , z 
mucy wyroków Trybun J u  C y vilnego w Sied I 
each 1 (13) S ierp a ia  1873, 7 (19) Maja 1874 r. 
m ięd zy  W iktorem  Hr. R o n ik e r  w dobrach K o­
rytnicy, p o w iec ie  W ęg ro w sk im , z am ieszk a ły m  
przez K aro la  Ł uniew skiego  P a tro n a  dzia ła ją  
cy m , a W andą z Chrzanowskich Hr. Roniker 
wdową w je j im ie n iu  oraz j a k o  m atką i opie­
k u n k ą  nieletn iego  B ogdana Hr. R o n ik er które­
go p rz y d a n y m  opiekunem  je s t  Ju ljan  H r. Op 
perm an  w Warszawie zam ieszkałem : p rzez  Pu- 

. t r o n a  Komu-ilda D zieszu k abronioną,M arją z Hr 
1 Roniker Kruszewską w aByBtencji męża Ja n a

N. D. 6179.
B I L E T Y  L O M B A R D O W E  * roku

1871 za  Nr. 4 6 7 2 4  — 174/392 n a  rub. 30, za  
N r 4 6 7 2 0 -1 7 0 /3 9 2  n a  rub. 30 i z 28 G ru­
dnia (9 Stycznia) 1871/2  r. za  Nr. 51430— 
2048/1055 na rub. 18, ja k  również Dowody 
B anku  Dyskontowego: 1) z r. 1872 za  Nr. 
1121 na rub . 37 i za  Nr. 36 na  rub. 145 z a ­
ginęły. Z nalazca po wyższe dowody zechcą 
złożyć w (10) Nowoświetakim ucząstku.

N. D. 6 1 8 1 . Dowód na zastawione w B a n ­
k u  B y s l a o M t o w y i n  kosztowności za N r . 
2-31 zaginął znalazca zechce złożyć w reda­
kcji niniejszego pisma o s t r z e ż e n i e  gdzie 
należy poczyniono. (__3 ,

A o s b o ie n o  u e n a y p o n w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


